Ńomstaniymowska 15. 


Łódzka Orkiestra Symfoniczna 


W czwartek, dn. 8 kwietnia (95 o g. 6 
wiecz. ODBĘDZIE SiĘ: 


W tutejszym mieście egzystujo 
j zwyczaj podczas świąt wielkanocnych, 
| wogóle w sobotę świąteczną małe pe- 
jtardy dó wybuchu doprowadzić, 

Zwyczaj ten jako grubą swawolą 
jniniejszem się zakazuje. Winni karani | 
i będą 6 tygodniami więzienia pozakażdy 
|wypadek o ile na cięższą karę nie za- 
| służą. 
| Zabraniam również wszystkiem | 
kupcom sprzedawać materiał do wyra- | 
| biania takich petard. Ktokolwiek prze- 
|ciwxo powyzszemu rozporżądzeniu o- | 
| kroczy temu sklep zamknie się, | 


PpEM. 
Łódź, 1 kwielnta 1915, 


i Właściciele fabryk sodowej wody | 
Í posiedziciele aptek lub ich zastępcy, | 
| również sklepy sprzedające sodową wo- | 
idẹ, zapasy swoje w balonach miedzia- | 
|nych do 6 kwietnia r. b. w Kreis Wirt- | 
| schaftsausschuss, Benedykta 2, doklad- | 
i nie zameldować powinni, = 


Gesarsko-Niemiecki prezydent poliej | 
WSM 


| Łódź, dnta 1 kwteina 1915 r. 


m 
w% s 


Wierzę, wbrew brakowi nadztet. 
(M Kenopnieka). 
Zmartwychwstanie] 
Jeden ten wyraz wstrząsa do głębi 
trzewiami i napawa nas otuchą lepszego 
Jutra, ; 


Wskroś społeczeństwa płynie roz- 


lewna fala narzekań i żalów na błędy, 
toczące, jak skir nieuleczalny, duszę na- 
rodu. | 

A jednak, zdajemy sobie jasno spra- 
wę z tego, co czynić nam należy, 

Ze szczytów swych jasnowidzeń 
Erzyszłości rzucamy hasła i zasady nie- 
zawodnego Zmartwychwstania, 

Mimo to wszakże — „niedola sa- 
czy jad“ — i oto wśród nas nie brak 
jednostek, które w bezgranicznym pesy- 
 miźmie chwytają za sznur cmentarny i 
głoszą podzwonne... 

To ducha tchórzliwego i serwilizmu 
dziedzice! 

Nie dła was miejsce między nami, 
w Zmartorwystanie wierzącymi niezło- 
mnie. 


- Szczegóły 


zak PIAA KARATE RY ZO YZ 


Cesarsko-Jliemiecki prezydent policji | | 


Rynek, kiosk Aleksandra Lacha. 


p $ kwietnia 1913 f- 


Pękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z górą ceną, 


honorarjów administracja wypłacać nie bedzie. 
Agentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień“, Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, 


Zamkowa 23; w Zgierzu: Now» 


Wy, niewierzący w Jutro, wiodący 
życie kokona, zasżytego w zwój paję- 
czego samolubstwa, 

— wy, którzy wstrętne łachmany 
swych niecnych czynów pokrywacie zło- 
tolitą szatą wzniosłej frazeologji. 

. — wy wszyscy, którzy kalacie wiel- 
kie imię narodowa. — 

— Zbudźcie ducha swego z letargu 
wiekowego, strzaśnijcie pleśń służalczą, 
która grubą powłoke legła na opończach 
waszych i wsłuchani w błogousty poszum 
proporców zwycięzkich, zerwijcie się do 
lotu — do czynu! 

Jestaśmy dziś łodzią bez żagla—lecż 
nawet wśród łun wojennych, wśród prze- 
rażającego swemi ovropnościami zgiełku 
bojowego, wśród bezmiernych strumieni 
krwi — chwyćmy silnemi dłońmi za ster 
l klerujmy łódź swoją do lśniącego w po- 
złocistych blaskach słońca Brzegu—do 
wiosennego Jutra—do Zmartwychstania!., 

Pamiętajmy że po burzy wojennej 
nastąpi okres spokoju. | 

Pamiętajmy, że nawet bezmiary 
wielkości zgnija, że sławy ulegają strą- 


„ceniu w niepamięć, że bogactwa pożera 


robactwo—jeno jedno co ostać się może 
dziejowym przewrotom, to z pokolenia 


na pokolenie przechodząca moc ducha i 


wiara w przyszłość. 

Fiartujcie wolę swoją zawczasu, wy- 
tężcie wzrok sokoli w niedosiężne dale, 
uzbrójcie serca swoje w pancerze, mo- 


carnemi ramiony chwyćcie zawistny los 


za bary—a czeka was zwycięstwo! 


karłów! 
Czuwajcie z wiarą w Zmartwych 
stanie! | 


Jedenz naszych orzechów głównych, 


Społeczeństwo polskie nie tylko że 
nie umie oceniać, ale nie potrafi nawet 
szanować talentów. 

Dziwnym zaiste musi się wydać to 
nasze polskie społeczenstwo bezstronne- 
mu obserwatorowi; nie dlatego, że naj- 
większy rozkwit myśli i twórczości na- 
stąpił po utracie bytu samoistnego; nie 
dlatego, że ten bajeczny rozmach życia 
umysłowego w dobie porozbiorówej na- 
pawa społeczeństwo zbytnią dumą i zaro- 
zumiałością, posuniętą do tego stopnia, ża 
lustrem wspaniałej przeszłości zasłania 
sobie widok jutra; dziwnym musi się wy- 
dać to społeczeństwo nasze z tego głów- 


nie powodu, że nie chce ocenić własnych 


swoich talentów. 
Oeanić—to nietylka znaeży uznać tę 


_ Będziecie wówczas olbrzymami wśród 


uznania 
Ale ocenić, to znaczy dać 
możność genjuszom i talentom rozwijać 
się, pracować i tworzyć—dla kogóż, jeśli 
nie dla społeczeństwa: własnego. Ocenić, 
to znaczy szukać talentów wśród własne- 
go spoieczeństwa, ułatwić im drogę, Oce. 
nić, to znaczy raczej zawieść się na 99 


2 


ich- 


o W w w 


przecenionych półtalentach, ówierótalen-. 


tach lub miernotach, niż dać zginąć jed- 
nemu genjalnemu umysłowi. 
Gdybyśmy chcieli wypisać w tem 
miejscu martyrolozję utalentowanych: po- 
laków, którzy, powiedzmy, nie mogli do- 
siatacznie rozwinąć się z powodu tam, 
stawianych przez społeczeństwo w posta- 
ci niedostarczonych środków materjal- 
nych, lub tych, którzy poprostu umierali 
z glodu, te rękaby nam zdrętwiała od pi- 
sania. Przypomnijmy sobie tylko ciężkie 
warunki (materjalne i moralne) Miekiewi- 
cza, Słowackiego: 


tego", a jeszcze nie rozumianego dziś na- 
wet; przypomnijmy nędzę Grotgera—to 
wystarczy; a gdy jeszcze dorzucimy „wy- 
klętych* — Licińskiego, Brzozowskiego, 


Naikowskiego—to zdaje się że przekona-. 


my się jak mało nas obchodzą nasze uta- 
lentowane jednostki. 

Jeżeli „Europa“ uzna kogoś—to chęt: 
nie i z dumą zaznaczamy, że jest on na. 
szym rodakiem. Szczycimy się nim, czego 
przykładem: Pruszyński, Szczepański, 
Skłodowska, = y 

Ale sami nie przykładamy ręki do 
dźwignięcia młodych „talentów—a to w i- 
mię zasądy, żę genjusz zawsze sam się 
wybije. l | 

Jost te zasada prosta i wygodna. Da- 


przypomnijmy sobie = -. 
Norwida, zaledwie po 50 latach „edkry- 


je, w rezultacie, możność korzystania z. 


wyników pracy bez żadnych kosztów na-- 
kładu. A cóż dopiero ryzykować: tracić ` 


na szukanie, Jeżeli więc zdarzy się taki 
wypadek, że naprzykład utalentowany wy- 


OE we „ 


nalazca zwraca się do społeczeństwa z. 


propozycją wypróbowania, zbadania jego 
wynalazku, to z niedowierzaniem przyj- 
muje się tę propozycję, by jej w czyn nie 
wprowadzić. A że przez to anglik lub 


 dnny wyzyska naiwnego polskiego wyńa- 


lazcę, uprzedzi go w pierwszeństwie—no 


to się trochę podrapiemy w głowę i po- 


myślimy: mądry polak po szkodzie. Ale 
pomyślimy to tylko tak sobie, nie aby 
doświadczenie przydało się na przyszłość, 


abyśmy byli bardziej na „szkodę* ostroż- ` 


"ni. Nie! 


A takich faktów tysiące. 
miemy oceniać talentów. A czas, ezas by- 
śmy się tego nauczyli! Lepiej przecenić g9 


miernet, niż dać zginąć jednemu genjal- 


nemu umysłowi! 


marginesie. 


po Naaa x 


W chwili, kiedy caie nasze społe. 
łeczeństwo przechodzi ciężki kryzys wo- 


jenny, nie od rzeczy będze zapoznać się 


z bardzo eiekawemi instytucjami samopo- 
mocy powszeGinej, jakie pokrywają całą 
siecią Stany Zjednoczone Ameryki pół- 


Nie, nie u- ` 


Stowarzyszenia braterskie, 


TOR i cod S 


„Brotherhoeds*, ezyli stowarzyszenia 
braterskie są organizacjami ekonomiczne- 
mi i kultnralnemi, pozbawienemi: abso- 
iutnie charakteru politycznego i wyzna- 
niowe”n.. | | 
»stowarzyszeni łączą się w grupy 300 
do 500 członków i mają za zadanie nie: 
sienie sobie wzajemne) pomocy, przez u- 
dzielanie członkom zapomóg w razie bez- 
robocia, choroby czy wypadku, przez asy- 
gnowante jednorazowych zasiłków w ra- 
zie wesela, lub pogrzebu. Wydatki te 
rozłożone na wszystkich członków równo- 
miernie nie obciążają zbytecznie budże- 
tów domowych, a przynoszą niezaprze- 
czone, realne korzyści. 
"W dalszym ciągu Stowarzyszenia bra- 
terskie zasługują na uwagę i z tych 
tych względów, że łączą ludzi wszelkich 
stanów i zawodów, co jest dużym czynni- 


kiem w ogólnej demokratyzacji społeczeń- 


stwa. 

_ Niesienie pomoey pod każdym wzglę- 
dem jest głównym celem tych zrzeszeń, 
dlatego wszyscy członkowie noszą stale 
specjalne znaczki, by w razie jakiegoś 


wypadku czy zajścia ulicznego wzajem 
się rozpoznawać i spieszyć jeden drugie- 


mu na ratunek. 

Częste zebrania, zabawy, wycieczki i 
wieczorki wspólne wiążą stowarzyszonych 
ścisłymi stosunkami towarzyskimi i za- 
mieniają w jedną wielką rodzinę, stąd i 
nazwa „stowarzyszenia braterskie*. 

Nierzadko też drobna taka grupka 
ludzi podejmuje jakiś wielki cel społecz- 
ny, który w rezultacie przynosi 
krajowi nieobliezalne korzyści, 


Byłoby rzeczą pożądaną, aby sfery 


prym w naszem życiu społecznem Wio- 


dące, poważnie zastanowiły się czy insty- 
tucje podobne nie dałyby się przeszcze- 
pić na grunt miejscowy. 

E R K. Modliński. 


WALERY BRIUSOW. 


"ar > 3% 
„Xoli me tangere, Marian” 


Sw. Jan XX, 17. 


J minął smutnie dzień sobotni... 
-Na niebie błysnął nowy dzień, 

Na dusze wszystkie niepowrotniej 
_Niewiary legł tłoczący cień. » 
i rzekł: „Wraz z świtem, jako żywo, 
Przyjdę—i sąd nastanie wasz”. | 

I oto w grobie trup spoczywa, 

"A koło grobu wierna straż. 


Lecz dusze kobiet wciąż, bez zmiany, 


sę Miłować będą Go, jak śpiew. 


„ „Oszukał... lub był oszukany, 
„ Lecz cierpiał, przełał własną krew." 


Wonności niosą, kiść oliwną, ` 

Lecz głębią pustą zieje grób! 
Opowiadają wieść przedziwną; 

Iż jest przez wrogów skradzion trup. 


Tedy, jak radość niespodziana, 

' Chrystus do Marji schodzi w sad, 
|. Lecz nie poznaje Marja Pana 

- I pyta: „Tyś-li ciało skradł?" 


A Chrystus smutnie wzrok w Nią wpija, 
Czując w jej słowach przyszły Los... 
„Noli me tangere, Maria” | 
Słychać Chrystusa cichy głos. 


Przełożył Roch Pdktński, 


| ” 


zwyczajów wieikanretnyeh.. 


Gäy się rozniosia po swiecie raios- 
una nowina o przyjściu Odkupiciela, wzy- 
wającege do siabie wszystkich ciernią- 
cych i fłaknących ukojenia, kiedy się Što- 
wo stało Ciałem i spragniona Boga ludz- 
kość ujrzała, Go, zesianege z Niebios, 
między soba; kiedy ludzie poczęli wieś- 
zié jeden drugiemu słowa ewangielji i 
przywoływać uarody do wnijścia w Kró- 
destwo Niebieskie, które stanęto otworem 
dla maluczkich; kiedy kulty bałwochwal- 
cze pogan były, już te z dobrej woli, już 
te przemocą, neszone, -— przedziwne roz- 
dwojenie nasiąpiło w duszach ludzkich. Z 
ednet Biramy — Będziwa tradyvja, spuś- 


całemu 
-Niektórzy zaś twierdzą, 


jajo, jądro wszechrzeczy. 


cizna ojców i dziadów, słoneczne bóstwa 
Gak u Słowian): Dadźbog, Swarog, groź- 
ny Perun, miłosna Dziedzilija, Z drugiej 
zaś — jakaś niesłychana Wieść o Bogu, 
co się między ludźmi ukazał, oierpiał zań 
i zyskał dla wierzących odkupienie 
wieczne. , | 

7 czasem przemogła wiara w Zbawi- 
ciela dusz cierpiących. _Pogańskie bogi 
umarły. Lecz żywią po dziś dzień jeszezo 
jakieś wspaminania e stare), pradawnej 
wierze przodków. Nie mógł się umysł 
ludzki od nieh odzwyczaić, więc przysto- 
wał je niejako do 
skich. 

Czy te zabytki pogaństwa (które czę: 
sto przez kościół prześladowana były) 
zmniejszają dostojność obchodów religij- 
nych? Bynaimniejl Są one przecież wie- 
kowa tradycią, są duchem narodu, wra- 
cającym podczas świąt myślą 1 fantazją 
do swej kolebki. Przyjrzyjmy SIĘ polskim 
obyczajom wielkanocnym i postarajmy 
się dotrzeć do źródeł ich pochodzenia. i 

Najwybitniejszym z abrzędów  Śwtię- 
towania jest obchodzona do dziś jeszcze 
rękawka (właściwie: rudawka, radunica). 
Obrzęd ten polega na miotaniu z kopca 
Krakusa (w Krakowie) bułek, pierników i 
rozmaitych łakoci. Poczatkowo było to 
zapewne opłakiwanie umarłych jest to 
jakby  wspomieniem . stypy pogrzebe- 
wej i ugoszczania tłumów ludu, 


obrzęd cały nazwę „rękawki” otrzymał, 


kach ziemię znoszeno, i stąd „rękawka“ 
pochodzi. Powiadają starzy kronikarze 0 


"zwykłych pogrzebach słowiańskich, że im 


sułszą, ucztę wyprawiała rodzina zmarłe- 


go zebranym, tym większą megiię mu, 


Cóż dopiero, gdy lud opia- 
kiwał swego wodza i był „hojnie podejmo- 
wany! (Gioger), W późniejszych dopiero 
czasach zwyczaj megiiny przemieni Się 
w rodzaj dobroczynnej zabawy. 
Ciekawem, następnie, jest pożywanie 
święconego jajka, głównego symbolu ob- 
chodu, Zwyczaj to bardzo starv, sięgają- 
cy czasów, kiedy oddawano cześć siłom 
natury. Kościół go zachował, bo myśl 
jego tlumaczył. daje. symbol życia w za- 
rodku, skladano na. cfiarę promiennemu 
bogu życia. Jeszeze dziś w Alpach, w 
jednej z najgłębszych dolin, gdzie rzadko 
promień słońca dochodzi, w dniu, gdy 
się ma słońce ukazać, wybiegają ludzie z 
domów z talerzami, napełnionymi jajecz- 
nica, i śpiewają radosne pieśni. .Jajo—to 
Nija, Indra, w świątyni którego na ka- 
miennym ołtarzu leży czarne pomalowane 
Z dwuch sko- 
rupek stłuczonego jaja stała się Ziemia i 
Niebo podług mitologji 


usypy wany. 


A teraz — e owym swawolnym dyn- 
gusie, śmigusie. „Przyszliśmy tu po dyne 
gusie, zaśpioewamy o Jezusie W Wielki 
Czwartek, Wielki Piątek cierpiał Pan Bóg 
za nas smętek, za nas smętek, za. nas 
rany, za nas ci to chrześcijany* — tak 
śpiewają chłopcy. Zwyczaj ten, podłag 


..Kitowicza, datuje się jeszcze z tych eza- 
sów, kiedy wierni skupiali się na ulicach 


Jerozolimy i rozmawiali o Zmartwych- 
wstaniu Chrystusowem, żydzi zaś oble- 


wali iók wódą i tem samem rozpędali - 


tłumy. 


Inni tłumaczą sobie dyngus, jako pa- 


miątkę chrźtu św., kiedy pędzono pogan 
do wody. Zauważę, 


w niektórych miejscowościach Polski 


wrzucają parobkowie dziewezyny do wo- 


dy. Bardzo ciekawą, dalej, bądzie dla 


'nas wiadomość majora Symes'a, który 


w opisie swej podróży poselskiej do Awy 
opowiada, że dnia 12 kwietnia (w osta- 
tnim dmu roku birmańskiego) tubylcy 
oblewają się wzajemnie wodą dla zmycia 
ze siebie wszelkich grzechów. Wiemy o 
pokrewieństwie hindusów i słowian, wie- 
my też, że i u stowian początkiem roku 
była wiosna, że właśnie w owym czasie 
topiono Marzannę, czyli śmierć—zimę. 
Możemy więc śmiało przypuszczać 
że zabytek dyngusu najbliżej odpowiada 
wyobrażeniu odmiodzanego życia. Nazwę 
„dyngus” wyprowadzają niektórzy od 
niemieckiego „Dilnn gass“ (eieńkus, po- 
lewka, chlust wody) inni zaó—od . nie» 
mieckiego „dingeu* wykupywać sie, sga- 
cować, Dawang iem czyli 


AD. bowiem okup, 
„dyngus akom i chłcpcom wiejskim 
skladajse | 


' im do zoszyków przysmaki, 
aby ics nie Gbiewane wadą. „Smigus* 
zaś pociojzi Gd niemieckiego „Seamac- 


 kosteri: , „iyż przy ziewaniu wodu w łóż- 


Dome imadła: MALA > > s, 


Świąt chrześcijań- 


zebrane . 
go niegdyś na pogrzeb Krakusa. Usypa-, - 
no ukochanemu kneziowi kurhan wysoki, 
mogiłę. A że sypano ją rękoma, wię t o 


pe w Zarękaw= 


indyjskiej. Pa- 
miątką tego przewcielenia jest pascha, 
- wyrównanie dnia i nocy. Teraz—to tylko” 
zabawy, wabawki.. Głęboka treść istotna 
| tych obrzędków znikła, | 


ność i zażartość. 


że do dziś dnia 


ku śmigano oblowanego palmą . lub - 


tem. Obyczaj ten czysto słowiański, etray,. E 


mał nazwę niemiecką dlatego, że żacy” 
obchodzący domy aoun e mieszezaąp ` 
z „dyngusem', nazywali go w języku te.. 
go narodu, pieniędzmi którego stę oku: 
pywali. | i 
Praktykowane, następnie „chedzenła 
na Emans* jest pamiątką objawienia się ` 


Chrystusa uczniom, będącym w drodze do 


Emans. W Krakowie celem przechadzek, 
bywa Zwierzynieee Obyczaj ten, jak: 
twierdzi Rogowski, jest zabytkiem edwie. 
dzania świątyni Swantowita, obeonie—ką. 
ścioła Salwatora. Zestawienie — conaj.. 
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JT, 


DESS 


óf wojny. 
Cosiędzioje w Warszawie 
pisze gazeta „Wiener: 
Blätter": IR ` 


Aczkolwiek pod Grodnem i Kow-. 
nem operacje armii rosyjskiej póocieszyć 
się mogą nieznacznemi powodzeniami, to, 
jednak ogólne poiożenie pod Warszawą 
wytwarza sytuację nader dla rosjan kry- 
tyczną. Codziennie ogromne ilośel ran- 
nych zapełniają lazarety warszawskie, 
skąd bez przerwy dalej są transportowa- 
ne w głąb państwa. Wobee ogromnego. 


Z Warszawy 


zapotrzebowania lekarzy i sanitarjuszów, 
. powołano do pracy w szpitalach i lazaro 


tach nawet młodszych słuchaczów unię 
wersytetów. W mieście wiele domów ule- 
gło zniszczeniu. W murach Warszawy. 
obecnie znajduje się przeszło 80,000 bəz) 
domnych Żydów. ue 04 oo 5 

-W „Birżewych * Wi,edomostiach* pk. 


sze pułkownik Szumski że niemcy powo- 


łali pod broń nowe formacje. wojskowe, 
aby dopiąć wreszcie swych głównych ce- 
lów kampanji obecnej. „Armiejskij Wisst- 
nik” wskazuje na stagnację obecną w po- 


łożeniu wojennem i ha nieznaczne tylko 
„walki artyleryjskie. > MOE 


Współpracownik wójenny - „Rioc 


wyjaśnia, że operacje rosyjskie pod Prze: 


snyszem rozwijać się mogą tylko powali 
gdyż z jednej strony nie sprzyjają 6pe: 
racjom warunki klimatyczne, podczas gdy 
niemcy wykazują w walce wielke odpor- 


Rad dla Rosji. 
Londyńska „Morning Post” z  dnit 

25 marca donosi, że Japonja wysłała do 

Rosji znaczny zapas radu. E mę 


Prasa niemiecka prawie jednogłośnić 


twierdzi nie bez powodu, że główną sprę' 


żyną obecnej wojny jest Angilja, dla któ- 
rej kwestja zwycięstwa jest sprawą Życł 
lub śmierci. Odmiennie zapatruje się na. 
sprawę wojny europejskiej dr. Aleksan: - 
der Redlich, uzasadniający swoje pogla 
dy w broszurze p. t. „Przeciwieństwa it 
teresów Austro- *ęygier i Rosii*. Z powo 
du tej broszury pisze dr. J. B. w „Berli 
ner Morgenpost” nr. 87, wyprowadzają 
ciekawe skądinąd wnioski na temat przy” 
czyn wojny. 

Dziś bezwarunkowe nie jssteśm? 
w sianie zastanowić się bezstronnie na 
tem, komu należy nrzypisać winę teg0 
wielkiego tępienia narodów, Brakuje BAM 
nie tylko znajomości oficjalnych ksiąg 
niebieskich, białych, czerwenreh i poma 
rańczowych, które najwyżej dowiodiybr 
winę dypiomacii, ała nie wiemy pozach 
nic u pozakulisowych działaniach oficj 
ne; dyplomacji, o działaniach, które Po 
przedzały zewnętrzne jej wystąpienie 


Ale dziś wcale nie chodzi nam eo te, aby |. 


NE a 


z” mą 


miedzieć to wszystko dokładnie; nie po- 
trzebne nara poznanie historyczne. O to 
nieci się potroszczą nasze dzieci i wnuki. 
My mamy prawo rozpatrzyć te spra- 
wy nie z historycznego punktu widzenia 
ponieważ jesteśmy w środku tych spraw 
i ponieważ według praw natury brait nam 
skali potrzebnej do wydania sadu baz. 
stronnego. A 
Nie jesteśmy 
żywiożowcami przeszłych stuleci, którzy 
nie ezuli potrzeby zdać sobie jasno Spra- 
wę ze swego działania; musimy poznać 
prócz tego przyczyny tej przeżywa- 
nej przez nas wszechświatewei katastro- 
fy, która decyduje o losach różnych na- 
rodów. j 
Naturalnie, wielu zadawalnia się świa- 
domością, że jest to walka o nasz byt; in- 
ni są zdania, że nic nas nie obcho- 
dzi, kto winien, bylebyśmy zwyciężyli”, 
Ale tak myśleć moga tylko jednostki, Na- 
ród jednak jako całość, który nawet w tym 
dzikim chaosie nienawiści, krwii zniszcze. 
nia, w który się zdaje pogrążać tak du. 
mnie rozpoczęty wiek XX, naród który 
mimo to ma ambicję być narodem kultu. 
ralnym, nie meże się takimi odpowiedzia- 
mi zadowolnić. Dlatego też z pewną du- 
mą możemy Spoglądać na szereg pism, 
które, bez względu na warteść każdego 
poszczegóinie zajmują się kwestją kto 
jest sprawcą tej wojny, 
Fakt istnienia tych 
== nie nam wprawdzie, bo tego dowodu 
nie potrzebujemy — ale całemu światu, 
który jest dla nas z różnych powodów 


pism udowadnia 


wrogi albo nieprzychylny, — udowadnia, 


że jesteśmy naprawdę narodem kulturale 
nym, a nie tylke chcemy za taki ucho- 
dzić; że posiadamy nie tylke zewnętrzną 
eywilizację, lecz mamy prawdziwą kultu- 
rę wewnętrzną, Naród, który tak jak my 
odczuwa głęboką potrzebę zdania sobie 
sprawy z przyczyn, które go zmuszają do 


podjęcia walki na śmierć i życie, taki na- - 


ród jest naprawdę kulturalnym we- 
wnętrznie, w przeciwieństwie do cywili. 
zowanych barbarzyńców, których działa- 
niami kierują bezówiadoeme dązenia. 

Już dlatego tylko dowodzenia wszystkich 
tych, którzy uważają Rosję za głównego 
winowajcę wojny, ma wieleją szans prawe 
dopodobieństwa. | i 
Tylko Rosja — pisze dr. Redlich — 
może dzięki swojej wielkości „SPo- 
kojnie znieść ofiary w mieniu i krwi, 
których wymaga wojna obecna, a które 


_ to oślary powodują cierpienia nie tylko 


jej przeciwników, ale i sprzymierzenych. 


Felietonik, 


Ex) 


Kandydaci. 


Dyrektorowi jednej z instytucji ubez- 
pieczaniowych woźny ukradł spodnie, za 
co został wydalony. Naturalnie dał on 
(dyrektor a nie weźny) ogłoszenie, że tu 
a tu na takich a takich warunkach po- 
trzebny woźny. Zgłosiło się 400 kandy- 
datów—i dyrektor nie wybrał ani jed- 
nego. "e 

Dlaczego? Oto próbki rozmówek: 

— Umiecie ezytaó? 

— Myślę. Skończyłem akademję w 
Lipsku... 

Albo inny: 

`. —- Pyta pan dyrektor o świadectwa. 
Nie mam. Mogę przynieść rekomendację, 
że przez 20 lat byłem rachmistrzem na 
kolei X. X. 

— l chce pan być wożnym? 

— Nie chcę, ale muszę. Przecież od 
czasu do czasu trzeba coś zjeść, Przy- 
najmniej wypada. | 

Jeszcze inna rozmówka: 

. _— Potrzebna mi gwaraneja, 
eie ją dać? 

— Gwarancja? Ano, mam dom. 

Dyrektor się ucieszył. 

— Kamienicznik! Jeszcze nie mia- 
łem woźnego kamienicznika. 

— | nie miałbys dyrektor, gdyby 
nie to, że muszę na siróża zarobić. Je- 
stom mu winien pensję i—za obiady. 


Może- 


Banzag. 


— (r) Handel podczas świąt 
Wielckamocych. W pierwszy dzień 
świąt Wielkanocnych wszystkie sklepy 
"Taz instytneje handlowe winny być przez 

sty dzień gumaaięte, Rozporządzenie te 
Bie datrazy wszelkich jadłodajni, które 
mogą Bro otwarte przez sały dzień. 


meee ee na ZEE 4 
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jednak już brutalnemi. 


50,00. 


cegla T LD 


EIE aama Eime nin Z naj A, —. 2 Pozna wa nimi Mhr sete ANR. PRÓBA W w owa 


W poniedziałek ob 
OE dla zwykłych dni świątecz- 
nych. | 


«= (r) Kursy dia rzemieślnie 
ków. Dzisiaj o godz 5 po poł, nastąpi 
otwarcie zawodowych kursów rzemieślni- 
czych w lokalu 
(Zawadzka 5). Otworzy kursy inż. Rus- 
sak odczytem 6 rozwoju rzemiost wogóle 
1 Potrzebie kursów fachowych, oraz dr. 
Lewin go kursach zawodowych 

— (m) Labkeratorium miejskie. 
Wczoraj rozpoczęło swe czynności utwo= 
Tzone przy Sekcji sanitarnej tymczasowe 
laboratorium miejskie. Laboratorjum to 
mieści się chwilowo -w gmachu. fabryki 
R. Biedermana przy ul. Widzewskiej nr. 2. 
Kierownikami laboratorjum są inż. eche- 
micy: B. Gakler i J. Kłoczkowski. 

„ , Pożądanem byłoby, aby dzielnice mi- 
licyjne wszelkie. podejrzane produkty spo 
żywcze nadsyłały do laboratorium w celu 
ich analizy. | 

| — (m) Z komitetu epziowega. 
Wyrąb lasu rządowego w Kraszewie na 
potrzeby Komitetu opałowego i Komitetu 
nies. pom. biednym prowadzony jest w 
szybiim tempie. Na trudności tylko na- 
“trafia przywóz zrąbanego drzewa do Ło- 
dzi, a to z powodu braku koni. 

Zrąbane drzewo składane jest ua 
klacu w głównym monopolu przy ul. Ro- 
kicińskiej, | 
, — (0) 6 szkeły fabryczne, Do 
instytucji nadzwyczaj pożytecznych w na- 
szem mieście zaliczyć trzeba, fundowane 
przez właścicieli zakładów przemysło- 
wych szkoły iabryczne dla dzieci oficja- 
listów i robetników. 

, Brak sił nauczycielskich i wypadki 
wojenne, jakie nawiedziły Łódź, spowodo- 
wały zamknięcie prawie wszystkieh, tu- 
tejszych szkół fabrycznych, 

_ _„Ubeenie wobes niejakiego unermowa- 
nia się stosunków, jest nadzieja, że za- 


kłady te zostaną w większej części po-. 


nownie uruchomione. 

= (r) Ponowne otwarcie hemrs 
baciami, Herbaciarnia urządzona przez 
członków Klubu rzemieślniczego (Zawadz- 
ka nr. 5) pe kilku dniach przerwy ze- 
stała ponownie otwartą. Szklanka herba- 
ty kosztuje: 2 kop., kawałek chleba razo- 
wego tub pytlowego także 2 kop. 


— () Wfisra. Kom. nies. pemocy. 


biednym prosi nas e zaznaczenie, że urzę- 
anicy Tow. przemysłowego „Leśmierz* 
zicżyli dla biednych do rozporządzenia 
Komitetu niesienia pomocy biednym rub, 
— (r) Z Muzeum nauki i szłu. 


ski. Muzeum nauki i sztuki w 


4 po poi. udzielać będzie objasnień w 
dziala biologji dr, fil. G. Bolkowska, we 
wtorek zaś o tei samej godzinie dr. fil. 
inż. Zylbercwajg. 

== (r) Ze Stowarzyszenia hans 
adlowców. Na posiedzeniu zarządu Stow. 
WZ. pom. pracujących w przemyśle i 
handlu (Nawrot 18), załatwione zostały 
następujące sprawy: 

Postanowiono zwołać na dn. 18 b. 


"m. o godzinie 3 po południu zwyczajne 


roczne zebranie ogólne, dla którego uło- 
żono następujący porządek dzienny: za- 


twierdzenie protokułu z ostatniego nad- 


zwyczajnego ogólnego zebrania, oraz 
sprawozdań za rok 1914, uchwalenie bud- 
żetu na rok 1915, wnioski zarządu i 
członków, oraz wybory 12 ezłonków za- 
rządu, 6 zastępców i 5 członków komisji 
sprawdzającej; : 

przyjęto w poczet rzeczywistych 
członków Stowarzyszenia pp.: Stanisława 
Grotowskiego, Czesława Gumkowskiego, 
Brunona Dancera i Feliksa Andrzejew- 
skiego; 

w końcu postanowiono odbyć na- 
stępne zebranie zarządu w środę dn. 7 
kwietnia. 


== (r) Fumkcjonarjusz milicji 


handlarzem wyskoku, Komisja roz- 
poznawczo-poiednawcza przy š dzielnicy 
milicyjnej w tych dniach rozpoznawała 
sprawę funkcjonarjusza 2 dzielnicy mili- 
cji iódzkiej, o handel wyskokiem. Pod- 
sądny skazany został na zapłacenie 50 
marek kary. Zapas spirytusu skoniisko- 
wano do rozporządzenia szpitali miejscee= 
wyci. 


— (r) Nowa sziucz..i soszukańs 


cza, Milicja 7-e] dzielnicy zaaresztowała 4 
osoby, które praktykowaiy w naszem mie- 
ście następującą sztuczkę oszukańczą: 

Jeden z członków bandy przyjmo- 
wał w licznych sklepach zamówienia na 
mąkę i pebierai zaliezki na jej dostawę. 
Jakaż rzeczywiście żŻądare ilości mąki 
przybywały, rachunek dan; kupiec regu- 
jse =, a sprzedawca ulatnisi sie W agas 


owiązują przepisy 


Klubu rzemieślniczega 


ierwszy 
„dzień świąt Wielkanocnych będzie zam- 
knięte. W poniedziałek natomiast o godz. 


" wateli 


bzi 
CEE 


j 9 e Pa o $ ) 
poszukiwanie róbetników. 
| Poszukuje się natychmiast do »- 
bót na, powierzchni ziemi i do fab * 
| brykietów w sSeuptenbergu (Nieder - 
| sitz}: 
| 30 kowali, 50 ślusarzy i to - 
karzy, 5 siodlarzy, 5 kołodziei, : 
stangretów, 50 rob>iników zie us 
nych i 5 Elektromonterów. M 


Zgłoszenia — także tych ludzi, któ- 
rzy już są zapisani w prezydjum poi- 
cji, będą przyjmowane w sobotę, nie. 
, dzielę i poniedziałek przy ulicy Ew = 
|goiickiej Nè 18 przez dyrewiora kop ń . 
pr. Wilheima Röder. 


GA 


jakiś potem jednak, z hałasem wpa i 
fałszywi milicianci i mąkę zabierali, 
towar, pochodzący z kradzieży, W ten >» 
sób kupujący pozostawał bez mąki i ; ~ 
niędzy, Na koniec sztuczka wydała s' 
niecni oszukańcy znaleźli się pod k 
czem, À 

— (m) Podrzutek. Wczoraj 
ul. Wólczańskiej nr. 98, znaleziono x « 
mowlę płci żeńskiej w wieku 6—7 tyge t 
ni. Dziecina ubrana w koszulkę i suki ~= 
kę.w poduszce. Jak wskazuje bieliz 
dziecko należy do sfer lepszych, 

Podrzutkiem  zaopiekowała 
dzielnica milicji. 


_* 


>) 


2 


się >» 


= (s) Zapomoga świątecznz 
W małój osadzie pod Łodzią, liczącej ze 
ledwie kilkadziesiąt domostw, przeważm 
robotników na Cygance i Nowem Złotni 
zawiązał się Kom. milicji obywatelskie: 
w celu utrzymania porządku i niesieni: 


' pomocy biednym. Komitet ten postara 


się przy swoich szczupłych dochodach 
które trzeba było poprostu wymyśleć 
ażeby biednym mieszkańcom tamtejszym 
podczas uroczystych świąt wielkanoc 
nych nie zabrakło chleba w ich domu 
rozdał 65 rodzinom po 2 i 8 ruble każ 
dej, stosownie do ilości dzieci. | 

== (x) Z fabryk zgierskich, W 
czwartek ubiegły w sali „Lutni* w Zgie 
rzu, w obecności delegata władz niemiec- 
kich, odbyłe się zebranie fabrykantów v 


"sprawie uruchomienia fabryk. Przedstu 


wiciel władz przyrzekł popierać usiłowa 
nia fabrykantów w celu wznowienia pra- 
cy w fabrykach. Większość fabrykantów 
zaś wyraziła gotowość do uruchomienia 
swoich zakładów, przeto jest nadzieja, że. 


e ile tylko nadejdzie zamówieny dla fa- 


bryk węgiel, niektóre fabryki zostana 
niezadługo uruchomione. 

== (r) če Zgierza. Ujęto tutaj 
niebezpieczną bandę rabusiów, która 
w ostatnich czasach niepokoiła ekolice 
podmiejskie. 

= (x) Za nieprzestrzeganice 
przepisów sanitarnych szereg oby- 
zgierskich przeważnie w śródmie- 
ściu skazany został na karę pieniężną, 

== (x) Bla biednych w Zgierzu. 
Z powodu świąt Wielkiejnecy, komitet ©- 
bywatelski w Zgierzu wydał w tym ty- 
godniu biednym pokaźną ilość produktów, 
a nadto zaopatrzył ich w cukier. AR. 

— (g) € Pabjanice. Dzięki temu. 
że do Pabjanie przywieziono większe tran- 
sporty węgli, wznowiona została praca w 
fabryce Tow. akc. Krusze, Endar a także 
w farbiarni i apreturze Krusze i Fiedler. 

W kilku sklepach tutejszych skon- 
fiskowała milicja tytuń rosyjski, herbatę, 
papierosy i machorkę, gdyż właściciele 
sklepów pobierali za te towary zbyt wy- 
górowane eeny. s 


= (s) Z Jeżowa. Miasteczko na- 


. Sze nie ucierpiało wcale wskutek w swoim 


czasie toczących się w okolicach walk.' 
Handel i ożywienie ostatnio wzmegły się 
znacznie, do czego przyczynia się także 
budowa szosy między Jeżowem a Rawą. 
Robotnicy zatrudnieni przy tem przed- 
sięwzięciu są to przeważnie bezrobotni 
z Łodzi, Łasku i innych okolie. 

Ruch uliczny dezwolony jest tylko 
do godz. 9 wieez. Porządek w miescie 
utrzymuje 59 milicjantów. | 

(g) « Łęczycy. Komendantura tu 
tejsza wydała rozpoórźądzenie, iż wsz'l-' 
kie produkty żywnościowe, przywożone 
przez włościan okolicznych na sprzedaż, 
dowozić należy na rynek miejscowy. Za 
miastem nie wolno sprzedawać produk- 
tów ani handlarzom, ani osobom prywat. 
nym. 
— Ruch uliczny przedłużony tu zo- 
stał do 10 wieczorem. | 

— ix) iiowa milicja. Nowozor 


ganizewsus w Teofilewie i Piaskowicach, » 


siris Badoguszcą, Milisia rozpoczeła ne'- 


na Wszystxm PRZYJACIO- 
ŁOM I CZYTELNIKOM NASZE- 
GO PISMA Z OKAZJI URO- 
CZYSTYCH ŚWIĄT Werra- 
NOCNYCH, PRZESYŁAMY ŻY- 
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Naczelnikiem tej mi- 
zastępca jego zaś 


6 swe obowiązki. 
lioji jest Q. Stencel, 
5. Ambroszczyk. 
|: .— (x) Tegocześni żebracy. — 
negdaj w Zgierzu milicja aresztowała 
zwórkę 12—14-letnich dzieci-żebraków, 
których dwaj chłopcy byli pijani do 
o tego stopnia, że przewrócili się na 


ł 


licy, śpiewając przytem piosenki skoczne, 


dostawieni na oedwach... puścili się w 
tany. Są to łodzianie: Władysław San- 
owski (Płeifra 26), Ignacy Olszewski 
Podleśna 10), Helena Flor (Wólczańska 
7) i brat ostatniej, Antoni Fior, 
|. Znaleziono przy nich aż 30 marek 
pieniędzy. 


| - „Wesołą tę czwórkę odesłano etapem. 


e Łodzi. 

-  — (3) Zuchwali pabusie, W cig- 
ju ostatnich 4 miesięcy dzierżawcę mły- 
Ba w Krzywiu pod Zgierzem, Ludwika 
> aż 7 razy okradali złodzieje, za- 
ierając mu znaczne ilości zboża, mąki 


W nocy ze środy na czwartek okeło 

. 11 znów do młyna zawitali złodzie- 

. Tym razem S., słysząc szmer przy 

irzwiach, zabarykadował je, a nadto pod- 
arł własnemm ramieniem. Pomimo to ra- 

pusie drzwi wyłamali wtargnęłi de mły- 
ja i rzucili się z drągami na Szmidta, 
który, spostrzegłszy śród 4 rabusiów, 2 
þyiych mieszkańców Krzywia, zaczął ich 


prosić, aby go nie krzywdzili, Widząe, że 
prośba nie nie pomaga wpadł do mieszka- * 


ia, rzucił na złoczyńców tepór, 


którym 
enil eiężko w 


ramię jednego s nich, 


oczem wypuścił na nich dwuch psów i 


[rzwi zabarykadował, 


;,- Długo rabusie  „pracowali” 
irzwiach, opędzając się ustawicznie przeć 
psami, które targały na nich odzie, a 
wreszcie, gdy złamali antabę, zajęli się 
jabunkiem. Zrabewali oni 4 korce kaszy 
jęczmiennej i worek mąki. 
! Milicja zgierska, idąc za śladem, ra- 
usiów wszystkich aresztowała. Są to: 
|Jan Ptak, Mikołaj Dudek, Jakób Dudek 
: Franciszek Dudek, wszysey z Łodzi. 


Teatr i Sztuka. 
Teatr Polski, (Cegielniana 63). 


Polscy artyści zjednoczeni ułożeli na 
ówięta nader bogaty i urozmaicony re- 
ertuar, a mianowicie: w pierwszy dzień 
świąt 4 b. m. o godz. 3 po poł. „Szpieg 
Bonapartego“, sztuka w 3 aktach A. Bar- 
rego, © godz, 61 pół zaś „Swiat bez 
mężczyzn" krotochwiła w 3 aktach Engla 
i Horsta, 
W poniedziałek d. 5 b. m. eygodz, 3 
po poł, „Hajduczek*, sztuka w 4 aktach 
„ Sienkiewicza, przeróbka I, Popławskie- 
go, wieczorem zaś o godz. 5 i. pół 
premjera „Stary Kaprai*, melodramat we 
„obrazach Jean de Jules, | 
We wtorek d. 6 b. m. e godz. 5 po 
| pał „lasala Fonsiać, krotochwila = 4 
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| po poł. 


„manówna, Lili 


przy 


Bilety można nabywać w kasie tea- 
tru od godz. 11—2 i ód 4—7, 


Teatr Wiefsi (Konstantsrowska 16). 


lóqdzka orkiestra syni uiezna w 
czwartek d. 8 b. m. wysiępujs z seim 
koncertem symfoniczayn. , 

Program zapowiada, między innymi, 
vastąpujace dziełu: Mendelsohea „Sym- 
ionis Szkocka“, Borodina „W Azji Brod- 
kewa", Liszta „ITorguaio Tasso“, Chopina 
„Polonez A dur“, Wagnera, wstęp de 
op. „Spiewacy Norymbersey“, 

Większa część biletów już mostała 
wyprzedane w kasie zamawiań lirmy 
FHriedbery & Kotz, Piotrkowska 90. 


Teatr Ludowy (Przejazd nr. 34). 


W nadchodzące święta „Teatr Ludo- 
wy“ daje tylko jedno przedstawienie, a 
mianowicie w poniedziałek d. 5 kwietnia, 

Odegrany zostanie dramat historycz- 
ny Majeranowskiego w 5 aktach (8 odsło- 
nach) p. t. „Córka Miecznika*, a 19 
Początek przedstawienia o godz. 5 


Odczyt prof. Gąbrowskiego nma 
| wystawie obrazów. 


W tych dniach wystawa prac vucz- 
niów szkoły sztuk pięznych Piotra. Szy- 
mańskiego powiększoną została przez do- 
danie jeszcze jednej sali. . 

W drugi dzień świąt o godz. 4 po 
poł. prof, W. Dąbrowski wygłosi w po- 
mieszczeniu szkoły pierwszy swój odczyt 
o sztuce. | 

Cena wejścia 10 kop. 
dodatkowo 5 kop. 

Niewątpliwie zajmująca ta wystawa, 
ciesząca się dotąd stałem powodzeniem, 
będzie tłumnie zwiedzaną w ciągu świąt. 


zaś na odczyt 


gy GIÓBAE A due 56 


W teatrzyku „Urania“ przy ul. Ce- 
gielnianej od 4 b. m. rozpoczną się wido- 
wiska o repertuarze dla scen „Miniature“, 

Na pierwszy ogień pójdzie operetka 
C. Danielewskiego p. t: skarb za komi- 
nem“ i jednoaktówka Z. Przybylskiego 
p. t „W zielonym Gaikus, 


„Wielki nieboszczyk“ 


Szereg wybitnych sił amatorskich, 
znanych Łodzi z popisów Scenicznych, 
zorganizował się w zespół artystyczny 
celem wystawienia komedjofarsy „Wielki 
nieboszczyk” jeszcze w miesiącu bieżą- 
cym. 

W sztuce tej, która z olbrzymiem 
powodzeniem obiegła wszystkie teatry za- 
graniczne, główne role objęły panie: Bi- 
renieldówna, Ela Kaufman, Julja Likier- 
Watnicka oraz panowie: 
Horowicz, Alfred Kon, Nirenstein, Rych- 
terman, Nik. Warszawski, Rom. Zylber- 
sztajn i in. 

Próby odbywają się pod kierunkiem 
literackim Aleksandra Bieliń skiego. 


Teatr w Pakjanicach: 


Grono artystów łódzkich odegra w 
Domu Ludowym dwa przedstawienia, na 


które się złożą: | 


W niedzielę, d. 4 b. m. „Mazepa“, pa 


gedja w 5 aktach J. Słowackiego i we 
wtorek, dnia 6 „Hajduczek*, komedja w 4 
aktach, H. Sienkiewicza. = 


Przed trzema tygodniami Sekcja 
szkolna Komitetu obywatelskiego utwo- 
rzyła przy polskich szkołach prywatnych 


komplety dla dzieci nieumiejących czytać 


i pisać, 
Akcja ta przyniosła bardzo dodatnie 
rezultaty, £ liczby 8,700 dzieci, około 


500 zdolniejszych opanowało w tym krót- f 


kim okresie naukę czytania, pisania i ra- 
chowania w takim stopniu, że będą mo- 


giy opuścié ławki szkolne, robiąc miejsce. 


alszemu zastępowi swych rówieśników. 
„ Dia utrwalenia jednak zdobytej 
przez tą dziatwę umiejętności, należy 
czuwać nad jej dalszym rozwojem umy- 
Słewym. dać jej odpowiednią książkę do 
czytania, nie zostawiać jej bez pomocy i 
kierunku na pastwę zarazy moralrej, zie- 
jące) z zaułków wielkomiejskich, 
| „ludzie naszym budzą się samo- 
rodne silne dążności oświatowe, powstają 
pewne zaciekawienia duchowe, którym 
zadośćuczynić należy w imię dobrze zro- 
zumianego obowiązku narodowego. Utwo- 
rzenie odpowiedniej bibliote'i dziecięcej, 
zabezpieczy młodociane umysły przed 
zgubnym wpływem nędznych surogatów 
mxroszowej literatury krvwinalnej, wpoi » 


S CEZ TEET OTEELI AEE EA EEE E IAEI R 


| administracji eywilnej dla Polski rosyj- | 


Rozporządzenie 


| dotyczące władzy pelicyjnej 

i powiatowej dla obszaru Polski 

rosyjskiej, znajdującej się pod 
miemisckg administracja, 


§ 


zydenci policyjni i naczelnicy powią. 
towi) mają prawo wydawania rozporzą. 


SH 
Policyjne władze powiatowe, (pre~ 
| 
| dzeń policyjnych pod groźbą kar dlą 


Pa M i e e t Wam m dw 


calego obwodu lub części okręgu admi. 
nistracyjnego. i aa 

Rozporządzenia policyjne nie mo- 
gą pozostawać w sprzeczności m FOZpo- 
rządzeniami wiadz przełożonych, 

Nie są natomiast zależne treścią |, 
od istniejących jeszcze rosyjskich ustaw, | 
a mianowicie mogą być rozciągnięte na 
dziedzinę zarządzeń gospodarczych, 
Rozporządzenia policyjne mogą zagro. 
zić karami pieniężnemi do 5000 rubli 
lub pozbawieniem wolności (więzieniem | 

i albo aresztem) do 6 miesięcy. Kara pie. | 
| niężna, która nie będzie mogła być za-| 
i płaconą, zostanie zamienioną na karę po- 

jzbawienia woluości, przyczem kwota 

|od1do30 rbl. uważana będzie na równi z) 
| jednodniową karą pozbawienia wolności, 
i Powiatowe władze policyjne ozna- 


czają dla swego okręgu formę w jakiej 


| rozporządzenia 


policyjne winny byćj. 
| ogłoszone. | 


8 2. 


| Wykroczenia przeciwko rozporzą- 
; dzeniom policyjnym powiatowych właz 
policyjnych, jako też przeciwko rozpo- 
| rządzeniom policyjnym wyższych władz, 
| karane będą przez policyjne zarządze- 
inia karne powiatowych władz policyj- f 
3 nych. Przeciwko rozporządzeniu karne: |. 
; mu nie przysługuje zażalenie. 
Przekroczenia istniejących rosyj. | 
|skich ustaw policyjnych karane będą | 
| przez sądy gminne. 


$ 8. 


Powiatowe władze policyjne mają | 
i prawo posługiwać się środkami przy. 
i musowemi w celu przeprowadzenia za- 
i rządzeń wydanych przez nich w po- 
i szczególnym wypadku. Mogą przytem |. 
zarządzić wykonanie przez osoby trze- 
cie, a koszta ściągnąć od obowlązanego, 
|lub też ustanawiać kary przymusowe 
|aż do wysokości 5000 rubli, albo też 
|użyć bezpośredniego przymusu. Jeżeli | 
| kary przymusowe nie będą mogły być| 
| ściągnięte, natenczas zamieniane będą 
$ na karę pozbawienia woiności przy za-| 
|stosowaniu zasad, podanych w $ 1 ust. 
8, zdanie 2. , | 
| Rozporządzenia policyjne nie są) 
ograniczone na dziedzińę policyjnego 
bezpieczeństwa i perządku, ale mogą| 
| mieścić w sobie mianowicie także za-| 
| rżądzenia gospodarczej natury (np. upra: {+ 
|wę pól, wymiot zboża, opęd fabryk) | 
i Przeciw zarządzeniom nie ma Z& f 


żalenia. -` 


Kary pieniężne wpływają do kasy | | 


| skiej. 


8 5. | 
Naczelnicy powiatowi winni wyde- |, 
|ne przez siebie rozporządzenia ($ 1 pro- |, 
„jektu) doręczyć odwrotnie, najpóźniej ; 
przy urzędowem ogłoszeniu naczelnike- |, 
(wi administracji cywilnej, który bada | 
ich celowość i prawomocność i w razie | 
| potrzeby rozporządza ich zniesienie lab | 
j zmianę. Pd KRZPE 
| $ 6. 


: Rozporządżenie niniejsze wohođzi | 

w życie z dniem 1 kwietnia 1915 r. | 

, Naczelny wódz wszystkieh niemieckieh | 
- sit zbrojnych na wsehodzie 


podpisał 
Na urg 


generał-feldmarszałek. 


| Gówne kwatera dn, 22 marca 1918 r. | 


Hasięsny numer „Eur. Łódze , 
kiego“ wyjdzie we włonek e zwy”, 
kiej porze, | 


r EEA PEE, EE 
shetniającej i pomoże w 
młodemu pokoleniu myśleć 1 działać 
tensywiiej, niż ich ojeŚwie. 

Sekcja szkolna, jakkolwiek gorgco 
sprawę bibljeteki bierze do serca, nie 
może sama dla braku potrzebnych na ten 
cel fusduszów stworzyć odpowiedniej in. 
stytue:1. | 
4wraGamy się więe do społeczeń- 
stwa polskiego z prośbą o pomoc, Niema 
domu, w którymby dzieci z okazji gwiazd- 
ki, lub uroczystości rodzinnych nie op- 
darzono książkami do czytania, Wielo.- 
krotnie przejrzane tomiki leżą na pui- 
kach bozużytecziie, budząc w  duszycz- 
kach dzieci naszych niepożądany objaw 
nadmiernego przywiązania do książki, 
jako do swojej własności, uczucie, które 
wytwarza w następstwie całe szeregi nie- 
produkcyjnych zbieraczy pieknie opraw- 
mych bibljctek prywatnych, jakich w kra- 
ju naszym w stosunku do nielicznych 
czytelni jest aż nazbyt wiele, 


KA Ś 


in- 


Nie watpimy, że ogół rodziców po- 


rze nasze zamierzenia, wpłynie na ofiar- 
ność dzieci, budząc w nich uczucie oby- 
'watelskie morainego wzgiędem uboższej 
braci obowiązku, 
Głos nasz nie powinien przebrzmieć 
bezskutecznie, spodziewamy się, że we- 
zwanie nasze znajdzie posłuch, dary sze- 
rokim popłyną korytem, choćby dlatego, 
by społeczeństwo nasze własnym zilustro- 
wały przykiadem, że kraj, w którym po- 
wstają dostatecznie liczne szkoły i książ- 
nice z rożumnem uświadomieniem buduje 
sobie lepszą przyszłość i nie potrzebuje 
ponosić kosztów utrzymania zakładów 
„poprawczych dla małoletnich przestęp- 


SÓW. 

W przyjmowaniu Książek dla sekcji 

szkolnej od uczącej się młodzieży po- 

średniczyć będą chętnie wszystkie prze- 

łożeme szkół polskich. Oprócz wydaw- 

 mietw książkowych przyjmowane będą z 
„wdzięcznością roczniki: „Przyjaciela dzie- 
ei“, „Wieczorów rodzinnych*, „Mojego pi- 
emka“ i t. p. choćby z lat dawniejszych. 


da 


Poza szkołami ouowiązek zbierania ksią- 
dek podjęli: 
~ 41) Ksiegarnia Gebethnera i Wolfa, 


Piotrkowska 87; 2) księgarnia L, Fische- 
ra, Piotrkowska 48; 3) apteka A. Kraffta, 
Piotrkowska 158; 4) apteka F. Winniekie- 
go, Piotrkowska 308; 5) apiaka M. Lein- 
'wwebra, Nowy Rynek 2; 8) apteka M. 
"Wagnera, Główna 60; 7) apteka K. Mos- 
iBakowskiego, Wólczańska 87; 8) apteke 
IM. Kasperkiewicza, Zgierska 54; 9) skiad 
iapteczny 8. Klimaszewskiego, Konstanty- 
mowska 54 i 10) skład apteczny E. Tur- 
'gkisgo, Zarzewska 64. 

Pod pewyższymi adresami prosimy 
składać ofiarowane książki za odpowied- 
niemi pokwitowaniami, pamiętając o tem, 
'że „bis dat qui cito dat*, 

Sekcja szkolna głównego Komitetu. 


zego mi trzeba? czy rozgwaru miasta, 
' Czy tych błądżących po chodnikach 
fluezi, 
pla których patrzę, a w sercu mi wzrasta 
Pragnienie czegoś, co niepokój budzi... 


Czego mi trzeba? czy ciszy, co koi 
Pmutek, gdy w duszy zbolałej zagościł... 
Czego mi trzeba? i ce mnie uzbroi 
Przeciw iękowi w chwili samotności? 


Trzeba mi najpierw myśl z kajdan roz- 


l [rować, 
Trzeba mi Słowa, Czynu mieć swobodę, 
Miłości wielkiej rozkazać panować, 
Która pogodzi pałac i zagrodę. 


A wtedy złączyć dłonie pewaśnione, 
lagoić bratnie, zastarzałe blizny, 
Żrzyszłość uzbroić w świetlaną koronę... 


a 
+, 


sanmam p wmn ——— mrau amema me a ea 


Tego mi trzeba—dla dobra Ojczyzny! 
J, Garltkowsk. 


W sprawie tanich kuchen: 


Dyprawa taaich kuchen była przed- 
Woten, który vå początku działalności 
Riðwnsgo Koinitetu stais był przez tenże 
brany pon uaagg, jaka jeden że sredków 


, SWashźzur, nądzy i gładu, jako negatyw 
` Byak zKurrów z sbaspaze siaca WYM as 


przyszłości temu 


bie p. Goldsteina wizytować, i i | 
-na miejscu robić odpowiednie obliczenia. 
_„Wskazało to przedewszystkiem na fakt, 


ka 


jących, Jeżeli główny Komitet dotąd nie 
rozwinął na większą skalę akeji pemoe- 
niczej dla tych tanich kuchen, to działo 
Bię to tylko wskutek tege. że po 1) miał 
do załatwienia wiale innych bardziej pa- 
lących spraw, a vo 2) wychodził z zało- 
żenia, że akcja i2 w pierwszym okresie 
powinna się rozwijać impulsywnie z ini- 
Slatwwy pojedyńczych osób i grup spo- 
łecznych. | 
i Wyjątek co do pomocy stanowiły trzy 
instytucje, a mianowiai:: 1) tanie kuchnie 
przy Związkąch zawodowych. 1) tanie 
kuchnie przy Stowarzyszeniach chrześci. 
jańskich robotniczych i 8) tanie kuchnie 
przy Stowarzyszeniu techników, Pierw- 
sze otrzymywały prawie od samego po- 
czątku swojej egzystencji bezpłatny opał 
oraz subsydium, a mianowieie na założe- 
nie nowych kuchen i na zapomogi razem 
Eb. 1631, — przyczem korzystają z Kre- 
dytu rb. 2000 w Sekcji zaprowiantowania 
miasta, Drugie otrzymały na pokrycie 
iefieytu: i na zapomogi rb. 1328, — oraz 
kredyt w Sekcii zaprowiantowania miasta 
ta sumę rb. 2000. Co się tyczy kuchen 
przy Stow. techników, to otrzymały tako- 
we od głównego Komitetu caio urządze- 
nie w parku „Zródliska”, przygotowana 
specialnie na ten cel, i opał, Pozatem w 
pojedyńcych tylko. wypadkach i przy 
sprawdzeniu i uwzględnieniu wielkiej po- 
trzeby danej kuchni główny Komitet przy- 
chodził takowym z pomocą, p 

W pewnym inomeucie, a mianowicie 
jeszcze w drugiej połowie stycznia głów- 
ny Komitet poddał sprawę tanich kushen 
specjalnej rewizji i powierzył swojemu 


„przewoćuiezące.iu zbadanie i zor.atizo- 


wanie całej tej akcji. W tym. eelu rozpo- 


<czętą została mozolna praca zebrania 6d- 


powiednich danych, albowiem dopiero na 
podstawie takowych można było zorien- 
tować się w ególnej sytuacii. 

Pierwsza statystyka, zebrana na po- 
czątku lutego, wykazała istuienis w sira- 
gte) cylrze 50u kucken, które w ewym 
czasie wydawały. 16,400 obiadów dziennie, 


Będąc zdania, że na miasto tak wielkie, 
Jak Łódź, jest to eyfra zbyt mala, rozpo- 


czął giówny Komitet nie tylko agitację, 
ale i akcję bezwzględnie ezynną właśnie 
w formis wyżej wspomnianych subsyd- 
jów, udzielanych nadalącym sią najbar- 
dziej do rozwoju kuchniom dla pobudze- 
nia takowych do stopniowej ekspansji. 
Bzisiaj statystyka, zebrana przez nas, 
wykazuje już cyfrę 66 kuchen, wydające 
razem 28,000 porcji dziennie. Sądzićby na- 


leżało, że i ta cyfra jest jeszeze niedosta- 


teczną i ze względu na liczbę ludności, a 
co najważniejsze na smutną perspektywę 
ciężkich chwil przeżywienia ludnościi kte 
wie, ezy nie zwalczania klęski głodowej, 
grożącej nam na przechówku, będzie mu- 


- siala być conajmniej podwojona. Właśnie 
- w dążeniu do zrealizowania powyższych 
- postulatów, główny Komitet w połowie sty- 
powiedziano wyżej, przystąpił 


eznia, jak 
do pracy, 

jeżeli praca ta trwała dwa iniosiące, 
te tłumaczyć to należy dziwną i niepoję- 


tą, a mówiąc językiem realnym, karş- 
wielkiej 
liczby tanich kuchen, które ani na eode- 
ani na zwzracnie się 


godną opieszałością zarządów 


zwy przez gazety, 


- listowne, a nawet ustne pozostawały głu= 
-cha i nie dawały zupełnie żadnych da- 
nych. Bez danych tych zaś 
-mitet nie mógł absolutnie zorjentować 
się w sytuacji i przygotować jakiego- 


główny Ko- 


kolwiek planu działania, W końcu trze- 
ba było się uciec do interwencji osobi- 
stej 1 przez specjalnego delegata wW- 08o- 
samemu 


ża niektóre organizacje nie prowadzą do- 
xładnej rachunkowości i dlatego nie 
były w stanie udzielić potrzebnych da- 
nych. l 

Dane, zebrane według pewnego 
kwestjonarjusza i zestawione w jedną ta- 
blieę, wykazują rezultaty następujące: 

1) liczba kuchen — 66; f 

2) ilość ogólna wydawanych obia- 
dów — 28,000; z tego 18,000, t 1. 62 
proc. ogólnej ilości, obiadów płatnych 
i 10, t. j. 88 proc. — bezpłatnych; | , 

8) pożywienie polega na zupie ileści 
mniej więcej 8,0 litra we wszystkich kuch- 
niach, a w 55-ciu — dodatkowo jedna 
ezwarta funta chleba; i 

4) cena sprzedaży waha się od 8 


. do 5 kop. oprócz kuchen szkolnych, gdzie 


rozdaje się nieomal bezpiatnie, a racje 
oddaje się pe 1 kop. wraz z chlebem; 

5) koszt własny waha sią od 2 de8, 
a nawet 7 kep. Nies brany jest wypadak 
ea do kachaa Stowarzyszenia subjektów i 
komiwojażezów gizia racja wypada po Ż8 


-ichi 


są ogromne i wprost zrozumieć nie moż. 
różnicy w cenie zupy od 2 de 7 


na tej 
kop, i chlseba—od 8 | 4 do 5 kop; 

| 6) koszt ogólny dwutygodniowy wy- 
nosi ekołe 18,000 rb, pomimo że 16 ku 


chen nie podało danych. Defisyt dwaty 


godniowy wynosi około rb. 6,500, pomime 


„Łe 18 knehen nie podało danych. Defi 


cyty te pokrywane gą przez debrowolne 
składki osobiste, bądź przez zapomog: 
głównego Komitetu,  bądź--Tewarzystw 


- dobroczynnych; k | = 
7) co się tyczy charakteru tych ku- 


chen, bo z liczby 66 jest: j18—rytualnyct. 
4—przy Stowarzyszeniach  robotniczyci. 
chrześcjańskich, 17—przy Stowarzysze 


niach robotniczych zawodowych, 17—prze 


Towarzystwach dobroczynnych, 8—utrzy 
mywanych przez osoby prywatne, 4—- 
przez gminy wyznaniowe. 
Giówny Komitet na podstawie tyci: 
danych i pe powtórnem  rozpatrzeni: 
Sprawy na jednem z ostatnich posiedzet:. 
zdecydował zwołać zebranie, a te w celi 
przedstawienia rezultatów przeprowadzo- 
nej ankiety i dla omówienia i ustalenia 
programu dalszego na przysziość. ` 
Punktem wyjścia dla całego progra. 
mu jest idea rozwejowa danej instytucji 
środkiem do osiągnięcia tego celu jes: 
subsydjowanie wszystkich bez wyjątku 
kuchen, i to bez wzgledu na charakter 
organizację, do której należą, oczy- 
wiście, bez czynienia najmniejszej rożni- 
cy i przywileju na rzecz jakiejkolwiek 


narodowości i wyznania i partji. 


Funduszem, który jest do dyspozycji: 
iest suma merek 125,000 złożona przez 
polski Komitet niesienia pomocy głodny: 
mieszkańcom Królestwa Polskiego 1 Ga- 
licji i tegoż Komitetu centralnego w Ber 
linie, wyłącznie na ten ce. `> 

Giówny Komitet stoi na stanowisku 
że fundusz ten należy i może być użyty 
w myśl życzenia ofiarodawców na sub 


b ca: 


sydjowanowanie wszystkich istniejącyc. 


i mogących powstać w przyszłości kuche:. 
tanich. W tym celu główny Komitet pro. 
ponuje przeprowadzenie proporcjalneg: 
podziału funduszu w stosunku do: ilośr 
wydawanych porcji. - wa. | 

Niezależnie od tego główny Komite 


proponuje utworzenie specjalnego Komi 


tetu, który, podzieliiwszy się na sekci 
zozebrałby prace pomiędzy siebie, a t- 
mianowicie w tym celu, a 
1) ażeby wszystkie kuchnie znalazły 
się pod ścisłą i silną kontrolą. | 
2; ażeby została  zrewidowana | 


ujednostajniona strona gospodarcza tak co : 


do czynionych zakupów, jakoteż 
względem samej organizacji, natury.: wy- 
dawanych obiadów ete. ete.: :- r 


Jako przyszłego głównego 


poz 


kierewni ` 


ka całej tej sprawy wybrał główny Ko 


mitet członka swojego ks, dziekana Prze 
ździeckiego. © 08 7077 pnp 


+ 


BERLIN, 1 kwietnia Wielk: 


"Główna. (Urzędowó). = = = a 


W okolicach Augustowa — Suwałki, 
położenie jest niezmienione. 
nocne próby rosjan, przejścia przez Raw- 
kę, na południowy wschód od Skiernie- 


wie. Qdparto ataki rosyjskie pod Opocz- `. 


nem. W miesiącu marcu wzięła do nie- 
woli niemiecka armia wschodnia, w ogóle 
55,800 rosjan i zdobyła 9 dział i 61 kora- 
binów maszynowych. 06 
BERLIN, 2 kwietnia, 
tera główna. (Urzędowo). | 
Położonie na froncie wschodnim jest 


bez zmian. 


Naczelne dowództwo wojenne. 


mim. 


BERLIN, 1 kwieżnia. Wie ka kwatora 


główna. Urzędowo. 


Przy zajęciu zagrody Klosterhock, - 
zajętej przez bejgijczyków, i itku mniej- - 
szych punktów oparcia pod Dixmuiden, ' 


wzięto do niewoli jednego oficera i 44 
beigijezyków. Na zachód oć Pout-a-Mon- 
sson a także pod i w Bois dó Próiran 
walki węzeraj zaniechano; w pPeWwnF:» 


wąskim miejssu wdarli się francuzi, dz. 


waszych s«zoławych rowów walke ier 


| RR s >  ROBE- 


Rozbity się - 


Wielka kwa- © 


tołoę t t 


2 . 
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ONERCEMEEYA „NOWY RIRJYR TO:ZE! -1915.1 T mewone 


PBESZEĘZE 
= DMT, obwieszczenia z dnia 7 | 
marca 1915 r. znosi się niniejszym. i 
_ Il) Po jakim kursie kasa prezydjum | 
policyjnego austrjackie korony przyj- ; 
„muje i wypłaca z obwieszczenia w loka- j 
lu kasowym wywieszonego przekonąć | 
się można. ` 


i | Obs 38 AMIE. 


'wiązue z dniem jego publikacji. 
gs (esarsko-JViemiecki prezydent policji | 
>» wem G©ppem. | 
Łódź, dnia 1 kwietnia 1915 r. 


wW ieszęz enie, 


Właściciela Józefa Weissa z Konar, | 
|skarał sąd polowy w dniu 22 marca | 
|1915. za szpiegostwo na śmierć i roz-; 
| strzelano go jeszcze w tym samym dniu. | 


straży; na półnecny wschód i 
wschód: ed Laneville, ponieśli francuzi 
znaczne straty. W Wogezach odbywa się 
tylko walka artyleryjska, 

BERLIN, 2 kwietnia. 

ra główna, (Urzędowo). | 

: Pomiędzy Mozą i Mozelą . odbywały 
się zacięte walki artyleryjskie. | 

Walki piechoty pod i w Bois dé 

„kontyunowano i trwały one przez 


Na zachód od Bois dé Prótre, złamał 
się atak francuzki, w ogniu naszym. W 


kontrataku ` zadaliśmy _ nieprzyjacielowi 


ciężkie straty i odparliśmy go do starych 


- pozycji. Tylko w lesie, siedzą jeszcze 


francuzi w dwuch strażnieach, naszych 
pozycji czełowych. m 
e i „Naczelne dowódżtibo wojenne. 
dówy komunikat austr- 
WIEDEN, 1 kwietnia. Wè Wechoi 


ataków, ktére odparto, 


„Między. przełęczami Łupkewską i U 
szocky, trwają.walki o liczne. pozycje na ` 


wyżynach. Na froneie w Galicji południo- 
wo-wschodniej, .nie było szczególniejszych 


wydarzeń. Pod Inowłodzem, nad Pilieą w > 
Pólsce rosyjskiej, * zaatakowały większe 


siły rosyjskie w rannych godzinach, :po- 
zycje wojsk naszych. ` aa 


„Dotarły one aż-do'strofy przeszkód. < 
„gdzie odparto Je wśród dotkliwych strat, ` 
| Na południowym placu boju, niema ` 
żadnych zmian. 
< -Na ostrzeliwanie w dniu 31 marca | 


po południu, otwartego miasta Orsova, od- 
powiedziane bombardowaniem Białogrodu. 

WIEDEN, 2 kwietnia. Na froncie w 
w Beskidach wschodnich, panuje po- 
wszechny spokój, ponieważ wszystkie a 
taki rosyjskie, w ostatnich dniach krwa- 


". wo odparto. Walka trwa, w należących i 
do frontu Karpackiego, skrawkach wschod- 


nich, gdzie atakują duże siły rosyjskie. 
Na graniey państwa między Prutem. i 
Dniestrem, odparły wojska nasze, przewa- 
żający atak rosjan. 10 do'15 razy z rzę- 
du, raz za razem, atakował nieprzyjaciel 
podczas; dnia, w wielu miejscach na fron- 


cie walki! Walka trwała do wieczore 


Wśród ciężkich strat, zmuszono wszędzie 


nieprzyjaciela do odwrotu, a zwłaszcza 


w południowyeb skrawkach ustąpił ou 
w ucieczce, W Poissa i Galicji zachod- 
niej niema żadnych zmian. „weny atak 
resjan nad dolną Nidą, rozbi: się w naj. 
skuteczniejszym ogniu własnych pozycji. 
_ Zastępca szefa sztabu generalnego 
| von Hoefer . . 
- keldmarszałek-lejtenant 


| em na me kniei A | 2 ba Dacl ae LE 


przebiegu pamiątkowej 


| : , j ła się dzisiaj wzniośle, przy 
III) Powyższe obwieszczenie obo- | 


OSS 0 prezes Sądu. |. 


| Młodzieszyn, 97 marca 1915. 


Wielka kwate- 


- swobodnie i silnie. 
koā "zostanie duma ludowa, której fundament 
. nieh Łeskidach, .w dolinie Zaborczy, prò- -< w” 


bował. nieprzyjaciel ;podezas nocy wiele ESKA 


„trzebowali 
„okrętu strzałami. 


zatonął. 
miało zatonąć siedemnastu. 


„śBtracili: anglicy, 
-wojny, w zabitych 390 oficerów 4 


Wymiana depesz z powodu 
roczency urodzin Bisimnarcka 


BERLIN, 1 kwietnia. Kanclerz Rze- 
szy von Bethmann Hollweg, zawiadamił 
teiegraficznia Jego Cesarską Mość, o 
uroczystości Bis- 
marcka, jak następuje: Waszej Cesarskiej 
Mości, donoszę przejęty uszanowaniem, Że 
pamiątkowa uroczystoś Bismarcka, odby- 
słonecznej 
pogodzie. Wnuka Waszej Cesarskiej Mo- 
ści, gdy składał u stóp” pomnika wieniee, 
pubiiczność owacyjnie powitała. Po mej 
krótkiej mówie pamiątkowej, wzniósł pre- 
zydent parlamentu na cześć Waszej Ce- 
sarskiej Mości okrzy hoch, który powtó- 
rzyły entuzjastycznie masy ludu, zapeł- 
niające obszerne miejsce. Uroczystość za- 
kończyła się wspólnem odśpiewaniu pieś- 
ni: „Deutschland, Deutschland Uber Alles“. 
Odpowiadała ona szczerą treścią swą, po- 
wadze czasu i wykazywała, że naród nie- 
miecki jest silnie zdecydowanym, prze- 
strzegać spuścizny swego starego boha- 
terskiego Cesarza i swego kanclerza żelaz- 
nego do ostatniego tchnienia“. Na to na- 
deszia Gd Jego Cesarskiej Mości nastę- 
jąca odpowiedź. 

Wielka Gwatera Główna, 1 kwietnia. 

Doniesienie Pańskie o wzniosłym prze- 


| biegu dzisiejszych uroczystości Bismar- 
mmm  kowskich, ucieszyły mnie w wysokim 

~- stopniu: Chętnie wziąłbym osobiście udział 
w hołdzie dla wielkiego kanclerza w jego 


stulecie urodzin, złożył wyrazy wdzięcz- 
nego uwielbienia wśród przedstawicieli 
rzeszy i narodu, dla tego męża, który 
jako uosobienie niemieckiej siły i nie- 
mieckiej woli jest wam w obecuym po- 


ważnym czasie szczególnie drogim. 


Ale ważnem jest jeszcze dla mnie, 
jak dla uzbrojonego narodu niemieckiego, 
wytrwać w polu w gorącej wałce, aby 
ochronić od zewnątrz i wzmocnić potęgę 
rzeszy. Ze nam się to uda, ręczą narów- 

z miłosierdziem Bożem, ożywiająca 

: wszystkich jednomyślna wola zwy- 
:. „Siwa i czynnie wypróbowany ślub 
„każdą ofiarę dla ojezyzny". Duch jedno- 
ści jednak, który naród nasz w domui na 
terenach wojny, nad wszystko rozdziela- 
jące, zwycięsko podniósł, spodziewam się 
z pewnością, że. przetrwa on wrzawę 
orężną i po szczęśliwie wywalczonym spo- 


- koju, także rozwinięcia państwa wewnąrz 
„użyźni i poprze. ; 
8ięstwa zakwitnie nam narodowe życie, 


Wtedy za cenę zwy- 


któremu naród niemiecki może się oddać 
Wtedy  ukoronowaną 


ożył kiedyś Bismarck. 


"LONDYN, © 1- kwietnia. (Wiadomość 
„Biura Reutera).. Bez uprzedniego ostrze- 
żenia torpedowała wczeraj łodź podwodna 
parowiec „Emma“ z le Havre, na wyso- 
kości Beachy Head. Okręt natychmiast 
2 załogi dziewietnastu ludzi, 


"Straty angielskie.” 
LONDYN, 2 kwietnia. 


na wszystkieh tsucuąch 
4,498 
żołnierzy. Ogólne straty za ten czas wy- 
noszą 1,081 oficerów i 18,794 żołnierzy. 
Ogólne straty marynarki reasumują się, 
podczas ostatniege miesiąca, o ile je ogło- 
3zono, w walkach na wschedniem morzu 
Sródziemnem na 220 ludzi, do których 
należy dodać 182 ludzi z krążow:::ka po- 
mocniczego „Bayano* ż 6 ludzi z kontr- 
minowca „Tern“. Ogółna strata oficerów 
na zachodnim terenie wojny od dnia 10 
marca wynesi 900. 


Straty angielsiej floty han- 
diowaj, 


LONDYN, 2 kwietnia. W liście Bra- 


ca Ismags z Liverpoolu, który zamieszcza 
wiele dzienników są określone straty. pa- 


- łych armji. 


MULLHEIM (Baden). 1 kwietnia 6 
godzinie w pół do 6 wieczerem, lotnik 
nieprzyjacielski zrzucił bombę mad mia. 
stem, która Łój Aylke nieznacznej 
w budynkach. m i 
ZZO UENBURGA Rh. O godzinie 7 wy 
czorem,. ukazał się nad miastem lotnik 
nieprzyjaciełski, który zrzucił trzy bomby 
przyczem wyrządzity one tylko nieznacz 
ne szkody. E 


Zatopiony parowiec... 
LONDYN, 2 kwietnia. „Biuro Rem; 
tera“ donosi. Łódź podwodna niemiecką, 
bez uprzedniego ostrzeżenia, zatopiła pa; 
rowiec angielski „Seven icas”, na WySO-. 
kości Beacly Head. Okręt zatonął w cią. 
gu trzech minuut. Z załogi 18 ludzi,- za. 
| tonęło 11. Erpa. - ` a ng“ wig R 


M 
1x 


Waki w przełączy Duklańskiej, 


Rzeczoznawca wojeniy „Berliner, 
Abendpost* zastanawia się w obszernym. l 
artykule nad obecna sytuacją wojenną na: 
terenie wschodnim. Pisze on między ino 
nemi: a 3 

„Jeżeli działalność ofenzywna rosjan 
przeciwko frontowi wschodniemu prowin-' 
cji wschodnio-pruskiej jeszcze trwała, to- 
chodzi w danym wypadku 0 posuwanie: 
się tylko pojedyńczych kolumn, a nie o: 
ogólną jednoczesną wielką ofenzywę ca-- 
Ma to jednakże miejsce na. 
południowem skrzydle, gdzie walka kar.. 
packa przybiera coraz większe rozmiary. 
Ataki rosyjskie są coraz bardziej zażarte, 
a ieh posiłki — są eoraz liczniejsze. Ze) 
sprawozdań rosyjskieh wynika niewątpli-j 
wie, że przerzucili oni wszelkie możliwe, 
siły na Karpaty, aby tam osiągnąć powo-, 
dzenie. 

które 
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guatowamo ją. Niemey po-- : a skutki luksusowej uprawy senk- ` 
ję BOSRZY do zatopienia - ść Niewątpliwie, iż Belgja znacznie mniej 
--dótkniętą  zestała "przez wojnę od złem 


polskich—mime to aprowizaeja jest tam. 
dziś niełatwą skutkiem tego, że zbyt jed-, 
nostronnie produkcja rolna kraju siliła się 
'—w kierunku jak największej rentowne-- 


Dochód. z ziemi wedle obliczeń, do 


ści, a więc i zbytkowności. - 


(c konanych ‘przy ministerjum rolnictwa, 
(ss. Ostatnio wynosił w Boigji miljard fran“ 
| „Daily Tele- 
'" graph" ogłasza straty angielskie, od Anią 
"24 lutego do dnia 26 marca. Wedłas isio 


ków, mimo te rolnictwo belgijskie najwy-. 
żej w trzeciej części pokrywało zapotrze:, 
ZĘ ludności na punkcie ziemiopłe:, 
ÓW. .. i 
W okolicach Brukseli istnieją fom 
malne miasta szklane... Za szkłem ho- 


„ dują się piękne, pełne winogrona, których 


(wywóz roczny do Anglji, Niemiec, nawet 
Ameryki, wynosi około 600,000 kilogra-. 
mów. W pobliżu stolicy znajdują się też | 
znaczne płantacja poziomek. | 
„Belgijskie plantacje cykotji doszły de 
takiego rozwoju, że do samej Francji wy- ` 
syłają korzenia cykorji półpięta miljona 
kilogramów. | 
W okolicach Gandawy rozwinięte jes: 
znów ogrodnictwo kwiatowe. Na obsz 
rze zwyż 1,200 hektarów znajduje się nie 
mniej, niż 700 ogrodów, hodujących pal- 
my, laury, azaljs, gloksynie, rodedendre-. 
ny i t. p, Obok tego rozrostu ogrodnietwe 
—duże obszary radi. zajęte -są pod upraw: 
buraków cukrovzych | | i 


Obecnie władze niemieckie przy po- 
arciu lokalnych zrzeszeń 1o0lniczych 
propagują wśród rolników balgijskich na- 
wrót do hodowli zbóż—y ograniczeniem 
przynajmniej do połowy terenów bura- 
ozanyeb. (| | | 
Rozumie sie, iż. w czasie 
była taka uprawa, jak 


pokojowym 
w Belgi, źródłem 


„ większege zbogacenia, lecz z chwitą Spa- 


` Serbji. 


(BO. 


‘a większej cześci 


‘gom obca. Sa w nich małe kramiki i nis- . 


geliżowania skutkiem  wojuy wymiany 
nandlowej—wyszły na jaw ujemne cechy 
godobnej specjalizacji, zniewalaj 


; Jącej do 
\ezenia na żywność przeważnie a. 
daną, 


SN 
b cj! 


„Korespondent pisma „Algemeen Han. 
śeisblad* opisuje Nisz, "obecna stolice 


„Duch turecki—pisze—jeszcze nie zu- 
ipelnie ustąpił z tego miasta; należącego 
"do Serbji dopiero od r. 1878. Nisz spra- 
„wia wrażenie miasta orjentalnego, jest 
-„orjentalnie malownieze, ale też erjenta]- 
'nie brudne. Gdy korespondent holender- 
„ski przybył tam przed około 6 miesiąca- 
"mi, więc prawie razem z rządem serb- 
„skim, brnęło się tam w ogromnem bloeie 
á dusiło w;gęstych obłokach kurzu. Czy- 
„szezenie ulice było w Niszu prawie niezna- 
Zamiatano tylko na głównych uli- 
„each i na rynku, na pobocznych ulicach 
"zaś pozostawiano błoto i śmieci, które 
i wiatr rozwiewał. Ale wiatr nie może wy- 
¿wiać śmieci poza miasto, ponieważ one 
'jest wokoło otoczone górami, jakoby leża- 
-30 w kotlinie. 

i Obęanie na eześć rządu ulice zamia- 
$e się ezęściej i usuwa śmieci, ale dzieje 
się to wśród dnia i bez pokrapiania wo- 
„dą, dlatego przechodnie są w prawdzi- 
twych obłokach kurzu. Mieszkańcy Niszu 
koziej z ukosa na tę nowość i uważają. 
toze zbytek w tych nędznych czasach. 
|; Ołówne uliee Niszu straciły swój eha- 
ikter turecki. Tu i owdzie spotykamy 
wprawdzie kramik z czasów tureckich. 
e tureckie są jeszcze ulice poboczne, 
wązkie, krzywe albo 
"rygzakowate. Prosta linja jest tym uli- 


Ek 
i 


domy. Bruk ulic pobocznych jest po- 


t 


„Aworny, a ponieważ. one wieczorem są 


„Błomne, móżna na tym bruku sobie kości 


Ed 


połamać, Wodociągów w mieście nie ma. 
'Byasztoków również tu nie napotykamy, 
‘a wóda ścieka, gdzie sobię znajdzie dro- 
ge Elektryczne światło jest tu wpraw- 
"dzie, gle oświetla się niem ulice bardzo 
. skąpo. Obywateli Niszu nieohętnis wydaje 
- pieniądza, ale chętnie odbiera. 

Ze óhętnie odbiera pieniądze, o tem 
Pny się przy najmowaniu po- 
„Koju, który obejmuje 4 do 5 metrów kwa- 
„dratewych. Mieszkam w nim ze żoną. 
-Stoja tam dwa łóżka, trzy krzesełka, zZ 


"których trzecie służy za umywalkę i ma- 


B 


- ły stolik, na którym jest mała lampka o- 


ejna. Za to mieszkanie wraz ze stołowa- 
' piem żądano 120 franków miesięcznie. Od». 
powisdnio drogie jest całe życie w Niszu 
„8 powodu wzrostu ludności w ostatnim 
czasie i podrożenia towarów importowa- 


nych. Niektóre artykuty ledwie można 


` serbskich i tatarów w 


g nią za pokojem. 


ta 

Niss staż się środowiskiem Serbji. Tu 
„Błą toczą narady nad udziałem Serbji w 
wielkich zapasach wojennych. Widzimy 
tu oficerów angielskich i rosyjskich, ma- 
tynarzy francuskich i greckich, wiościaR 
ich malewniczych 
kostjumach narodowych. Wszyscy tęsk- 


yian žnych gat 
gara i machorkę sprzedaje hurtowo i detalicznie 
wińs:si, Pieżtrkowska fi 


+ sklep w podwórzu (prawa oficyna estatnie wejście), Uwaga 
k. papierosy od 


tani tytuń od 12 i póź k. 


uw 


Po skończeniu serji wykładów o Mickiewiczu, 
rozpoczynam dziś w sobotę, dn. 3 kwietnia cyk! wykła- 
 lewackiege. Zapisy przyjmuje 


dów o twórczości $ 
mizdwma w mieszk, 
AEG, od 3—4 po "oł, 
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sądów etc, 
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(Ari. nadesłany). 


Wojna i walące się z nią na kraj 
nasz klęski wywołały kompletny zastój w 
przemyśle i handlu naszym. Tysiące rąk 
zostało pozbawione pracy, tysiące ust 
chleba. i 
, Chwile, któro przeżywamy wymaga- 
ją od nas natężenia wszystkich sił, wy- 
magaja najcięższych ofiar w imię lep- 
szego jutra. 

8 miesięcy wojny wyczerpało już 
wszelkie zasoby miejskiej ludności robot- 
niczej i dziś stoi ona w obliczu widma 
głedu. Ń 

Roboty publiczne i wszelkie prace 
podjęte w mieście dla zmniejszenia nędzy 
zatrudniają tylko część pozbawionej pracy 
ludności. | =; 

Do Was więc panowie zwracamy się 
z gorącem wezwaniem, abyście, zrozumia- 
wszy całą doniosiość historycznego mo- 
mentu, przyszli nam Z pomocą przez ĝo- 
starczenie pracy ludności miejskiej. 


25 marca przy głównym — Komitecie 


odbyło się posiedzenie Sekeji rolnej, ią- 
cznie z przedstawicielami robotników, na 
którem zaofiarowane zostało 10,000 rąk 
roboczych obeznsnych z pracą na roli, na 
ogólną licżbę dwustu pięćdziesięclu tysie- 
cy bezrobotirych (250,000) potrzebujących 
albo pracy, albo też skutecznej pomocy 
materjalnej, w formie zapomóg. W jed- 
nym i drugim kierunku główny Komitet 
od pierwszego dnia woiny robił nadludz- 
kie wysiłki, dzięki którym udało się ca- 
iokształt życia utrzymać na powierzchni. 
Jest, niestety, rzeczą oczywistą, że z bir- 
giem czasu wyczerpały się Środki,  -a 
obecnie musimy i mamy prawe, wyniku- 
jące z ko::ieczności i solidarności narodo- 
wej, de zwrócenia się de szerszego ogółu, 
a w pierwszym rzędzie do braci ziomian 
Zz prośbą o pomoc i ratunek. 

Pomimo ciężkich warunków ekono- 
miczno-gospedarczych, w jakich się dziś 
rolnictwo znajduje, zatrudnienie powyż- 
szej liczby rąk jest zupełnie możliwe, je- 
żeli przystąpimy do wykonania w poszeze- 
gólnych gospodarstwach wszystkich tych 
melioracji, które były dla nich peżą- 
dane. 

"W pierwszym rzędzie mamy na . my- 
śli następujące roboty, zakres których 
może być rozszerzony dzięki osobistej 
inicjatywie: 1) drenowanie, 2) zakłada- 
nie a) gadów b) szkółek, 8) obniźanie te- 
renów łąkowych, 4) sypanie grobli i szla- 
mowanie stawów, 5) karczowanie wycię- 
tych lasów, 6) tłuczenie szabru (dla ose- 
bistege użytku i na sprzedaż) 7) zastąpie- 
nie siły pociągowej — roboczą, ce Bekeja 


się równoległe kl. I i ll. Tamże są komplety 


80 kop. 180 sztuk 
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strusie i inno fantazje, 
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prace piśmienne, jak rówuceż Huma» 
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wstrząsający dramat w 3 aktach. 


Zachodnia esf, 
Przyjmuje od 10—1 


Pracownia kapeluszy damskieh 


W. Słuszkowskiej, Przejazd 14, prze- | 
niesiona na salon mód do oficyny. | 
poleca w dużym wyborze kapelseze ; 
przyjmuje do przefasokowania ma- | 
szynowe i ręczne na różne fasony, 

a także pierze i farbuje boa, pióra | 


k 
za pe: i, -EDO = a RA 
u Begi mośdiugi, Spacorowa Ni 40. 


Sbiad otwariy ad 8 — 7 wiest. | 


rolna zaznacza. z uznaniem, jako świadec- 
two zrozumienia potrzeby pracy w każdej 


formie. A aa kę 
-Wobec powyższego Sekcja rolna 5= 


wzywa wszystkich ziemian, którym dob- “3 


zapotrzebowań -a 
do -naszego biura (Piotrkowska 96, Sekcja " 
roina) > 


a, 


zanowny Panie Redaktorze! 


Smutne warunki bytu w związku g=- 
okolicznościami wojennemi zmuszają W- 7 


ostatnich czasach do oddania się kwestom ~. 
filantropiinym, między innemi i takie 0-. 7 


Cenk 


bro sprawy naszej leży na sercu, do naje oo 
 rychlejszego nadsyiania 


O 


soby, którym jako nieprayzwyczajonym <" 
występować przed forum publiczności Ra-  -- 


der trudnem jest odwiedzać choćby domy = 


dobrych znajomych w eólu' etrzymania 


wanych pogrążonych w nędzy, 

Dobrze wiedzą o tem ludzie dobrej 
woli i mimo nadzwyczaj ciężkich chwil 
we własnym życiu starają się ułatwić. 
kwestarzom spełnienie ciężkiego obewiąze” 
ku. I kwestarze przyjmują podobną u=- 
przejmość z uczuciem ulgi, a co za tem 
idzie z niezmierną wdzięcznością, > 

Lecz.. bywa i odwrotnie: w domu, 
gdzie najmniej można było liczyć na przy- 
kre przyjęcię, podpisani poniżej doznali - 
takiej przykrosci, na którą zupełnie nie - 
zasłużyli, A 
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„koniecznego minimum dla swych protego- - , 


Było te bowiem w domu zamożnych * m 


ludzi, którym nawet obecnie o grosz nie - 


R westarzy, 


my, 
do drugiego pokeju i wracając z pół ru-- 
blem w ręku, podała ze słowami: „Co za 
nabieranie*. Wszystko to stałe się w do- 
mu ludzi bogatych wobec ludzi, którzy 
mają wszelkie prawo oczekiwać zaufania 
dla czystości celów, których zniewoleni 
są do owego „uciążliwego nabierania”, - 
Czyja w tem wina, że istnieją pe- 
dobne zajścia? Czy w osobie kwestarzy, 
czy majętnych „ofiar nabierania“, czy. 
wreszcie korupcji, która rośnie wraz z 
nędzą ludzką w najrozmaitszych sferach 
społecznych i mści się nawet na ludziach, 
stojących zresztą na dość wysokim pe-. 


ziomie kultury? 


ludyta Baumówna, : 


~ „Alezander Bugajskt, - i zaa 
zisiejszy murmer składa 


SEFOMIE. 


Programes 


Najwybitniejszy dramat Nor- 
diska w 3 aktach w głównej 


aka Er pia RED ARE SToRy SĘ puisia i = 
mia, że pozostały jeszoże wolne miejsea : 
w kl HI, IV, Vi VI, tudzież organizują 

A 


dla uczniów szkoły ałeksamdryjskiej. Zapisy 6o- 
dziennie, Luizy 20. | i 


Yeung lady College oducatlon gives 
english lessons, ABawór under „Ńn- 
glish*. | 4322—38 , 


70. 


i 3—7. 


PAROWY IAEE AS SET ETA 


A &rLosy proszę 
składać w administeaejt =; 
N. Kuriera Łódzkiego:%8: | 

śhodnia BY. 


RASY 


z TUUAI EEN OŁ ASTA MRNA R 


4323—5 


Ka 
ZSS 
. biały pół łebka czarnego, wabi się 
sangane „Piter“. Odprowadzić za nagrodą Za; 


wadzką 538 m.8. Nieprawy właścieie 


trudno: nadto gospodarze dobrze znają. `` 


w tych okolieznościach spotkał o- e 
= bardzo bolesny afronte Pani de-. 
«uwiedziawszy się o co idzie wyszła -` 
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__NOWY-KURJER ŁODZKI — 1915 T. 


Cegielniana 34, Cegielniana dł 
Daumiej URANIA. 


g | 


azanx 


RJ 63 


jednoaktówka | g.11. Zupełna 


rz BEA EE 


SENE 


je ennych i 


= 


DZIEŃ: NOC: - 
= | I kon. parok, 1 kon. parok: 
Za kurs w mieście, z wyłączeniem kresów —30 — 45 —45 — 60 
Z centrum miasta na kresy, licząc za takowe 


z wschodniej stromy, Przędzalniana, Zagajniko- 
wą, Prywatną, 


z zachodniej siromy — linję kolei kaliskiej. 
y południowej stromy,  Wieznera, Piotrkowską, 
Zarzewską. | | | 
Z północnej strony, Lutomierską, Brzezińską —50 — 65 — 65 — 85 
Z centrem miasta do dalej położonych kresów: t.j. Wi- | 


dzewa, Dołów i przedmieść poza plantem, Dregi Kaliskiej, Ro- 
kicia, Dąbrowy i Chojen. 


UWAGA: Z ulic sąsiędnich oznaczenemi kresami, piaca 
pobiera się, jak za kurs po mieście 


Do łódzkiego dworca tabrycznege ze wszystkich ulie 


—70 1— —90 1. 20 | 


miasta, albe z przedmieść wschodnieh —40 — 50 — 50 — 60 
. Do tegoż samegó dworca ze wszystkich przedmieść z 
wyjątkiem wschodnich | | —60 — 80 —75 1. — 
De Kaliskiego dworca kolejowego ze wszystkich ulie 
~ miasta, albo z zachodnich przedmieść =480:<=$0) 76.3, 2 
`. Do tegoż dworca kolejowego ze wszystkich przedmieści, | R: 
, z wyjątkiem zachodnich —70 1 — —851.%0 
> Z jednego dworca kolejawege na drugi a —75 1— 1—1. 20 
Z Łódzkiege dworca fabrycznego do miasta albo do ; 
wschodnich przedmieści —40 — 60 — 80 — 75 
Z tegoż dworca do wszystkich przedmieści, z wyjątkiem 


wschodniego części miasta —85 — 90 — 80 1. 10 
Z kaliskiego dworca kolejowego do miasta włączając kre- 
s sy wschodniej części miasta | i 

4 tegoż dworca kolejowego do wszystkich przedmieści, z 
wyjątkiem wschodnich 


Za godzinnę jazdy w granicach miasta: ; 
£ zatrzymaniem się SPIE | 


pierwszą godzinę —7§ 1l. — 1 — 1 20 ) 

| następne godziny 60 — 758 —75 — 95 Ę 
Bez zatrzymania się | | 
pierwszą godzinę oe” 1.— 1.25 . 1.25 1.50 | 
następne, godziny oo —75 1.— L- 1.26 | 

1. Kwandrans godziny wyżej godziny nie liczy się, pół gedziny liczy się za pół | 
godziny, a */ za godzinę, i F: 


2. Necna pora liczy się od godziny 10 wieczór do 6 rano. | 
8. Za jazdę poza obrębem miasta, płaca zależy od wzajemnej umowy. 


4 Na pogrzeby do wszystkich cmentarzy dorożki najmuje się na godziny. po ta- : 
ksie za godziny z zatrzymaniem się. 


6. Bagaż de 1 puda bezpłatnie, a wyżej jednego puda — 10 kep. za każdy za- : 


j czaty pud. 
3 j 6. Zabrania się przyjmować do dorożek więcej, jak 8 osoby (do parokonnych 4) 
i | | licząc dwoje dzieci do lat 12 za 1 dorosłą. > > 
7. Należność za jazdę do wszystkich miejse publicznych uiszcza się z góry. Ę 
8. Jazda na dorożkach z kołami żelaznemi o 5 kop. taniej. ; 
Łódź, dnia 30 marca 1915 r. | | 
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Wycziął Finansowy przy Urzędzie 
Starszych Zgromadzenia Kupców i Ko- 
semitecie Giełdewym Łódzkim 


podaje do wiadomości że kasa jego znajdująca się 
w lokalu Banku Handlowego Łódzkiego od dnia 8 
kwietnia przyjmować będzie wkłady niemniejsze od 
rb. 800, w bonach powyższego wydziału na oprocento- 
wanie w stosunku 3 proc. rocznie 
Oprocentowanie zaczyna się 15 dni od daty wkładu. 


ypłata wkładów odbywać się będzie w tych że 
bonach. | l " 4327—22 


Szynkacz, Kowal 


potrzebny. Wiadomość w Przygeniu 
przy szosie pabjantokin] u gospo-. 
ATZA. 


i Lekarz- Dentysta 


Konstantynowska 9. 
Przyjmuje: od godz. 9—7; 


EM NAKŁAD NA ra . Peżywną, Smaka 1 lokikostrawną g È 
WYCZERPANIU: | kaszę prasowaną ak 


a ET ZEZ: LENE nąbyć można w większych ów RE h i apt 3 
Jak uchronić się od ciąży - o R RĄ RR A R 


D-ra med. K.L Drekslera p. t. 


Opis najnowszych środków od ciąży. 
chroniących z rysunkami. Hiezbęs | 
dna ksiązka dia każdego maf- 
zeńSstwa. Cena 40 kog. Skład 
główny w księgarni A. Słomniekiego, 
"al. Piotrkowska 24 i również u Stra-- 
ucha. Dzielna 15. - 


już nadeszty z zagranicy do składu k- Jasińskie 
i dw Ładzi, ul. Andrzeja 10. 


B. w 


| sca] 


zmiana programu w 3 dzień świąt ) 


monologów, Śmiechu I humory 
I Początek przedstawień o godz. 3 po poł, Cen s 
| miejsc od 50 do 10 k. Kasa teatru otwarta od | 


f 
i 
z 


SW 
Z dniem dzisiejszym: 


otworzyłem 


A] 


ma Kierownikami biura 
prawnik i redaktor, 


r. 


EEZNPE 


Ez $ 3 fa e CZEDIWI ka sze: d DJ 
„Abadie“ i „Kartusz*, wszystkie ga 


stać można w fabryce- gilz Tenen. ; 
bauma, Południowa 20. 4 


Hiamcadużący zriykuła. i 
mai Gezymiemkcyjnymi 
a mianowicie surowym karbolem, smo 
łą, wapnem i chlorkiem, proszeni tą 
o dostarczenie ofert z podaniem tar 
na większych ilościach do biin: 
Stowarzyszenia Właścicieli Nierucho 
. mości, przy ul. Dzielnej 13 | 

| 


żarząd. 
kobi ine Baeza À 


CJ Ę 
Ważne dia palących! 
Tytonie węgierskie i naturalne tu: 
reckie, nabyć można hurtowo ide 
talicznie w składzie tabacznym 8z.. 
Śołarza, fililisza 28. Każdy ku- 
pujący za rb. 3 dostaje 20 proc. 3 


fikuszerka masażystka | 


z dyplomem Cesarskiej Aka) 


dzie praktyku Sea 20 lat, przyju 
je masaż, porody, rozwinięcia bius 
Andrzeja 39, m. 10 gd 12—5. Odp- 
wiedzi na listy. l 


Zwracamy uwag 
wszystkimi! 


Ze najtaniej nabyć można, mąkę 
wszelkie kasze, mannę, ryż; Sól, óle 
kier, farynę, tylko Piotrkowska 1- 
Uwaga: Prawa eficyna 2-gie wejśth 

2-ie plętro mieszkania 34 | 


Ogłoszenia drobne. 


Meble prawie nowe wyprzeduij 

. SRE zaraz bardzo tanio. Mikół 
jewska 40 m. 2. 2 RENEA : 
ardzo tamioa Ładne strzyżćnić 
włosów i golenie po 10 kop. %8 
chodnia 15. - . 
jar bata, kawa, czekolada hurtowi 
śś detalieznie. Dzielna 47 m. L 
ad upuje wszelkie wyroby 0% 
SA eorne. zegarki i lombardore 
kwity, płacę dobrze. Przędzalniat 
2 m. 8. pierwsze piętro front. 
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t<z On, wóz i uprząż jest do Spr 
ba dania. Wiadomość: Widzewsć 
| 100 T sklepie aman 
wzaieszkania 6 pokojowego Si% 
; mecznego z wygodami | 
"śródmieściu poszukuje się od 1 Bp% 
| r. b. Oterty składać Piotrkowska * 
i dom „Siemensa“ dla T. Sutowskiegs 
l 
| 
! 


ga okój ma szem piętrze. tronton 
do wynajecia od 1 kwietniki. 
nio, Lipowa 33. wiadomość u WE. 


gięotrzebna osoba do majt = 
gospodarstwem u. ke € 
Wiadomość: UL Wólczańska A 
m. 5, od 1—2 i pół pp. T3 
zynajęcia pokój umablowacć 
+ zyDki wędzone bò kop. funt. 
„SZEWSKA 100. _ uni 
aging paszport, wydany Žž reali 
Św stratu m. Łodzi, na imię da | 
Baletki SSNS T 7 KE 
= aginął paszport, wydany 5, ap 
&s szawy, na imię Andrzeje n 
na Kowalewskiego. oraz kowr 
jegitymacyjna i bilet wolna 


= a = a ii = po: 
Ee: Piotrkowska SOrtowNa |. 
| Trg leca na nadchodząca śm 
| ta duży wybór garderoby Mt g 
| Przyjmuję wszelkie obstalu 
| peraeje po cenach „pizkieh._. A 
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